
zyklem szakalów 
i. ponieważ jednak « 
szyscy o tem mówią 
>rzyłączył sie wresz* 
ucieczki. 

namioty na pustyni 
:yszTa noc rozległ? 
dzikie wyc ia , 
l ie by ło nadzwyczaj-
ty mdlały, mężczyźni 
;e strachu. Tymcza* 
ancuz. k tóry przel 
idsłuchiwał uważnie, 
ił się. otuli? kołdra ' 
liej w świecie polo* 
ać-
trz. po powrocie do 
ancuz, nic nie mó-
ał s!e do dyrekcji « 
yrektora hoteiu je?o 

trzech pomo.;:>ików. 
narła sie o sad. przed 
rancuz wyt łumaczył 
! postępowanie, 
tem właścicielem o* 
•logicznego — r.owie", 
:i zaś łajdacy chcieli,, 
erzy ł . iż k rzyk i ia-
rvtv maią być ;->odob* 
"cia szakali-.. Byłem 
1 dałem temu wyraz-
(tey hotelu przyznali 
de do oszustwa, 
ic mianowicie uprzV 
bvt turystom w Kał* 
iv!1l młodego Araba.)' 
c udawał wv^ie s z » i 
bllżu namiotów. 

Cena 
1 0 WUJ. 

f 

Rok VI , Ns 85 . Łódź. Czwartek 2 7 marca4 1930 r. 

C e n y o f t l o M e n i 
Przed tekstem 1 1 1-a strona 17 i r 
ta w. a / o I lam. strona 6 tam: w 
tekście 17 gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 er.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 13 gr. ea wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe O 
100 proc. drożę). 

Za termin drako administracja nie 
odpowiada. 

Sromotna rej terada na w idok uzbrojonych 
pasażerów. 

K a t o w i c e . 2 7 . 3.fOd wł. k.)jdzłe policja zarządziła natych-| cztery osoby 
' m i a s t o w ą obławę, podczas., podejrzane o udział w napa-

której Idzie u ję to 

n e r o z r y w l r l Ł t d z l . 
ki: — Przestępcy, 
sralny: — Magja. 
arny: — Obeżystka. 
'owskl — 
: — Wieczór kameralnJJ 
my. 
erla Sztuki — Wystawa. 
.Isty nieznajomej, 
trzech Indyj. 

Nałwlekeza ofiant ko* 

Dzlewłce s Kałro. 
wV pogoni z> diamentem 
ftw o goda 4. f>. 8 i 10. 
ajemrtozy zaoólca. 
Niewolnica miłości, 

t — Skazaniec ze Staon 

ice w pustyniach. 
Miasto miłości. 
— Policmajster Tagleje* 

ów o godz 1 6, 8 I I0> 
!wla4 Wschodu, 
iw o godz 4. 6. 8 ! Id-
czerwona szabla. 
B: — Dzika orchidei. 
Królowa bez korony. 

• śpiewak Jazzbandti 
owy. 
: — Girlsy Paryża. 
3rudne pieniądze. 
- Kwiat Wschodu, 
eansów o godzinie 4-el. 
Płodność. 

iw: 4-30, 6.30, 8.13, 10.00. 

cnotów 
ciotce. 
•th uszyła sobie ko 
u knotów na wzór ko 
wiyc.h ze sk rawków 

trzeba dodawać, ż* 
a życia odznaczała 
i t w e m , ii.c wiadomo" 
sypiała w swej „do* 

;oszuli? 
raź banknoty są po* 
j rzeszywane. p. Hos* 
i ł koszulę do departa 
irbu w Washingtonie 
o wymianę bankno-
we. 

n teatrze. 
>pery. 
1.470 miejsc, 
zbytkownie urządzę 

ekalniami, palarniami 
ami dla dyrekcj i , ar-
jersonelu techniczne* 
rnemi studjo, obejrm1 

: drugą salę teatralną 
a łym teatrem", 
na scena opery wy* 

jest we wszys tko 
urządzenia technic* 

łające na najrozma* 
erymenty dekoracyT' 
icl opery składa sie * 
ów. nie licząc ners0*\ 
icznego i admir;i«tr** 

w StynułkowskL 

Wczoraj około godziny 10-ej 
wieczorem sześciu opryszków 
napadło 

na wóz t r amwa jowy , 
kursujący miedzy Katowicami 
>• Siemianowicami. Po obez-
władn'eniu motorniczego Jeden 
* opryszków usi łował w y r w a ć 

torhc z pieniędzmi, 
;Pozostali zaś rzuci l i się na pa
sażerów". 

Cl Jednak 
wydoby l i r ewo lwe ry 

* zagrozil i użyciem broni. Skon 
Jternowanl rabusie na widok 
Wyszczących luf — zrejtero-
wal l . Ofiarą napadu padł 

Jedynie konduktor, 
jktóreeo zranił Jeden z oprysz
ków Zawiadomiona 

Nowy sukces śląskiej straży granicznej. 
Katowice, 27. 3. (Od wł. kor.) 

Wczoraj o godz, 4-ej nad ranem 
na odcinku granicznym w Llpi-
nach straż graniczna spotkała 

bandą przemytników Icka. Podczas pościgu 
złożoną z 20 osób. Na widok I jedenastu z nich ujęto 
strażników 
wab zbiec 

przemytnicy usiło-
na stronę nlemie-

Ostatni dzień marca 

P R Z Y N I E S I E N A M N O W Y R Z Ą D . 
Sprawa zwołania plenarnego posiedzenia sejmu 

nadal niezalatwiona. 

wraz z bogatym łupem. Pod
czas strzelaniny przemytnik Ha 
sklei Lejman został 

ciężko ranny. 
Pozostałym udało się zbiec na 
stronę niemiecką. Odebrany od 
przemytników łup przedstawia 
wartość 
kilkudziesięciu tysięcy złotych* 

Trzeci proces Jakubowskiego. 

Warszawa. 27. 3. (Od w ł . k.) nowy rząd. 
Przesilenie zbliża się ku koń- Sejm pragnąłby jeszcze zebrać 

.cowL Ostatni dzień marca się przed zakończeniem swojej 
o napa- przyniesie nam niewątpl iwie sesji, aby poczynić złośl iwe 

zmiany w budżecie. Czy o-
śmleli się to zrobić podczas 
przesilenia Jest rzeczą 

nader wątpliwą. 
Wątp l iwe jest również by czyn 
niki decydujące chciały sejmo
w i pójść na rękę I umożl iwić 
mu obrady na swą niekorzyść. 
W tej chwi l i misja tworzenia 
gabinetu spoczywa w rękach 
rodaka marszałka Senatu Szy
mańskiego, 

posła Jana Piłsudskiego 
z Wilna, najmłodszego brata 
marszałka Polski . Jan Piłsud
ski niezachwianie wyznaje za
sady wolności demokratyzmu 

tolerancji. 
Z natury Jest skromny, dk" 

W sądzie meklenburskim w 
Neustrelitz. rozpoczął sie trze
ci z rzędu, mający na celu os
tateczna rehabilitację niewinnie 
straconeeo Jakubowskiego. 

Prezes sądu przesłuchuje o-
skarżonego Augusta Nogensa, 
pokazując mu na mapśe miejsce 
zbrodni, (h) 

C h y r l A i u . . * y m stopniu zależna Jest 
Dowśclągliwy w słowach decyzja prezydjum sejmu 

sądach. Obok profesora „ d o , e . 
luljana Makowskiego jest on 
twórcą projektu z a l a n y kon- E M S ^ S P l * ^ T 
stytucjL złożonego przez Blok szTm. ^ 
Bezparty jny. Desygnowany 
premjer omówffl już wczoraj ; 
profesorem Bart lom najbar 
dziej palące 

sprawy państwowe 
i nakreśli ł plan zakończenia 
przesilenia. Dziś poseł Jan P i ł 
sudiski odbędzie krótk ie konfe
rencje 

z przedstawicielami stron 
nlctw-

O godzinie 1 m. 30 po pol przy 
jęty został przedstawiciel ..Cen 
t ro lewu" . k t ó r y imieniem 
wszystk ich st ronnictw Centro
lewu z łożył znaną Już deklara 
cjc. Od itej konferencji w. du 

i.OOEON" 
P r i e a i d 2. 

„ W O D E W I L " 
G łówna 1. 

Wielki wojenny film p. t. 

(Żelazna stopa) 
W roli głównej: 

M A R C E L I N A D A Y i K . F E R B E S 

Nad program: 

„CORSO" 
Zie lona 2. 

3-ci tani 
tydz ień 

Sensacja I p. t. 

TAJEMNICZY 
ZABÓJCA 
i udilatcm obecni! ttawy 

Ameryki Cowboy* 

D O N C O L E N A N 

Nad program F A R S A 

Dziwny zbieg w dowództwie Kop-u. 
Warszawa, 27. 3. (Od wł. k.) 

Dowództwo Kop-u przesłało 
wczoraj do Warszawy nędznie 
ubranego mężczyznę 

obywatela francuskiego 
Chambelas'a Michała który Ja
ko ochotnik służył w armji Hal
lera. Chambelas dostał się do 
niewoli pod Kijowem. Od owe
go czasu tułał się po Rosji, aż 
wreszcie skazano go na 15 lat 
ciężkiego więzienia. 

Dnła 12 grudnia ubiegłego ro 

ku ChambeWowi udało ale 
ociec z więzienia 

w Ekaterynosławiu do Polski. 
Przy przekraczaniu granicy pa
trol sowiecki zasypał zbiega Ku
lami. Na szczęście 

kule chybiły. 
Chambelas został oddany przez 
urząd śledczy pod opiekę kon
sulatu francuskiego, który wy
stawił mu dokumenty I nocnym 
pociągiem wysłał do Paryża. 

- X X -

Nowy rekord 
3 - m o t o r o w e g o samolo tu . 

poszukuje pracy. 
Warszawa, 27. 3. (Od w ł . Ł | 

W okresie od 15 b. m. do 23 
marca zarejestrowano 

4.067 nowych bezrobotnych. 
W ten sposób ogólna liczba bez 
robotnych w Polsce dosięgła 
iczfoy 296.526. 

Nowy rekord światowy. 

Holenderka Braun ustanowiła cki na 500 metrów stylem do?) 
nowy światowy rekord pływa- wolnym (7,18). (wj 

Samobójstwo łowiczanki 
w mieszkaniu of icera K. O. P-u. 

New York, 27. 3. (Od wł. k.) 
Lotnik amerykański osiągnął no 
wy rekord szybkości na 3-moto-
rowym samolocie. 

Obciążył on swój samolot 

balastem wagi 
40 centnarów 

i rozwinął na przestrzeni 50 ki
lometrów szybkość 227 kilome
trów na godzinę. 

Wilno. 27. 3. (Od w ł . k.) — 
W Rykontach na pograniczu ło
tewsk i em w mieszkaniu of ice
ra Korpusu Ochrony Pograni
cza rozegrał sie 

cichy dramat. 
Wieczorem po kolacji popełi. i-

Msza papieska za Rosję. Żałosny koniec potężnej mafjL 

ła samobójstwo 24-letnla Eu* , 
genja Gawęcka z Łowicza. Ku-j 
la rewo lwerowa u t kw i ł a 
płucach. Jak stwierdzono po
wodem samobójstwa by ł 

zawód miłosny. 

Msza papieska przed oł ta
rzem św. Piot ra na intencję 
prześladowanych przez bolsze
w i k ó w chrześcijan. 

Po lewej stronie przy oł tarza 
Papież Pius X I (w białej piusc* 
na g łowie) . (h) 

Istniejąca od 130 lat na Sycy - j chem całego kra ju I władz, zo-
Ij i organizacja bandycka, t. zw . i stała obecnie doszczętnie z l ik-
„Maf f ia " , k tóra by ła pos t ra - 'w idowana przez MussoliniegO; 

w Chicago. 
New York, 27. 3. Wczoraj w-j 

okolicach Chicago szalała burza 
śnieżna. Pokrywa śnieżna wyno 
siła i 

około 1 i pół metra 
w południe. Nauka w szkołach 
wstrzymana, ruch uliczny unie
możliwiony i 1000 osób pozba
wionych zostało dachu nad gło* 
wą, 

Ciekawą jest rzeczą, że wś ród 
jej cz łonków znajdowal i się na
wet wyżs i urzędnicy państwo
w i i żandarmeri i . Cała ta szajka 
znajduje się obecnie pod k l u 
czem I w Palermo rozpoczął sie 
o lb rzymi proces przec iwko 180 
oskarżonym, k t ó r ym grozi ka
ra śmierci 1 dożywotniego w ie* 
zienia-

Na zdjęciu oskarżeni w o l 
brzymich klatkach z rękoma 
skutemi kajdanami, przed rozpo 
ezsciem rozprawy sądowej, (h) 
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Mi l i isi i f t l i j iii Poznaniu. 
Eleganccy bandyci w sklepie mbilera. 

Poznań. 27 marca. Wczora j 
W godzinach popnłudn.owych 
około 2-giej dokonano w Pozna 
niu przy ul icy Półwiejskiej nie
zwyk le zuchwałego napadu ra 
bunkowego na sklep jubi lerski 
p. Bandera. 

Do sklepu weszło dwóch o-
sobników, celem kupienia kol
czyków Nie mogąc sie ugodzić 
Co do ceny. opuścili sklep lecz 
po 15 minutach wróc i l i żądając 
pokazania kolczyków. W chw i 
l i gdy właścicielka odwróci ła 
sie w celu sięgnięcia po kolczy
ki Jeden z opryszków dobył z 
pod płaszcza półmetrowy 

cynkowy łom 
I uderzył nim ki lkakrotnie właś 
ciciclke do głowie. Drugi z o-
pryszków rzuci ł sie na obecna 
w sklepie uczeń ce która zdo 
łata sie wy rwać 1 wybiegła na 
ulice alarmując przechodniów. 
Do sklepu wbiegło ki lku prze
chodniów którzy przy t rzymal i 
Jednego z opryszków. drugi 
zbiegł, wkrótce Jednak policja 
wyśledziła go i aresztowała. 

Należy nadmienić, że obaj 
bandyci byl i elegancko ubrani i 
sprawial i dodatnie wrażenie. — 
Ranna Banderoda opatrzy ło po 
gotowie ratunkowe i przewio
zło ją w stanie groźnym do szp : 

tala. 
X A 

Za i i 'i 
stanie przed sądem. 

Proces kapt. dr. Lipińskiego odbędzre się 
w kot cu kwietni j . 

Łódź, 27. 3. Przyszły mie
siąc przyniesie a i dwa sensacyj
ne procesy, które odbędą się w 
wojskowym Sądzie Okręgowym 
w Lodzi przeciwko dwóm ofice 

Robotnicy z żonami i dziećmi 
pod murami magistratu. 

Lódź. 27 marca. Wczora j w 
Związku Pracowników Cerami 
cznvch odbyło sie walne zebra
nia, w którum udział wz ię ło 

około 180 osób. 
Byl i to przeważnie robotnicy 

dawnej cegielni miejskiej, nie
czynnej obecnie od roku. któ
rzy po przepracowaniu 10 lat. 
zostali nagle zwolnieni z pracy 
bez żadnego odszkodowania. 

Ponieważ odszkodowanie ta
kie należy im sie w wysokości 
dwutygodniowego zaiobku za 
k;iźdv przepracowany rok — 
robotnicy ci niejednokrotnie 

Śmiertelny wyścig inżyniera. 
Bioto przyczyną katastrofy. 

Z Kałus/a donoszą: 
Dnia 22 b. m- wyjechał urzęd 

nik sanitarny Niewiadomski mo 
tocyklem z Kałusza w kierun
ku Wojniłowa na przejażdżkę, 
w k lka zaś chwil wyruszył za 
nim inżynier Stanisław Dembi-
c/.ik. Ody obaj znaleźli się na 
szosie pod wsią Bab :ucm inży
nier Dembiczak w zamiarze do 
pędzenia względnie prześcignie 
cia Niewiadomskiego, nadał mo 
tocyklowi 

naiwyższa szybk°ść 

i w momencie, gdy już miał do-
pedzłć Niewiadomskiego natrą 
f i l na rozmokła szosę, wysypa
ną lekko szutrem, tak. że przed 
nie koło motocyklu ugrzęzło w 
błocie, skutkiem czego cały mo 
tocvkl w y w r ó c i ł koziołka tak 
fatalnie, że inżynier Dembiczak 
wyrzucony został na ki lka me
t rów i skutkiem upadku 

rozbił sobie czaszkę. 
Przywiez iony natychmiast do 

szptala. zmarł nie odzyskaw
szy przytomności. 

Akademiczki - „Duszami w niewoli". 
Talk sie. złożyło podczas zejęć do 

filnw „Dusze w utewoM", realizowa
nego przez reżysera Leona Irystana 
a demonstrowanego w „Gromd Klnie" 
łc „duszami w itiewoid" ZOSTAŁY aka
demiczki. Robiło sie niedawno /.die
cie uliczne przed domem akadetniczek 
przy ul. Górnośląskiej. Były tak u-
łrrzełme. te pozwoliły przyłączy* r«-
litfttofy. niezbędne operatorowi Za
wistowskiemu, do swoich urzadzeA 
elektrycznych. Póki byf zmrok wszy 
Btiko odbywało sie w najlepszym po
rządku. Dopiero, gdy noc upadfa I 
we wszystkich pokojach doi nu aka-
iemtazek zapalono lampy, urządzenie 
teli nie wytrzymał.> nadmierneeo zu-
tycłe prądu. ..Kocki" sie przepaliły, 
światło zgasło w całym 'ch domu 
Stały się „duszami w niewoli" — fB-
tmi 

Oczywiście, natychmiast zawez
wano pogotowie i ekektrown. które 
przywróciło śwtatło. ale... doufero po 
dwóch godzinach. Przez ten izas 
pocieszano akademiczki w miarę mo* 
BOSCI. Reżyser Trystati. operator Za-
wteławsk! 1 kierownik produkcji Stair 
czewski dokonywali próby tctmgeni-
cznoscl akademlozek. ocrywłclt. tyl
ko .jta oko", lecz one najchętniej 
poddawały sie teł próbie.. Inne znów 
©toczyły zwartem kołem wykonaw-

ów: Ludwika Sołskieeo, Zofie Ba
tycka, Bolesława Mtarzeilewsklego I 
Mieczysława Cyoulsklego. gawędząc 
i ntanl wesoło 1 zbierając a u-ograły-
Mierzejew»W I Cybulski mus*eli na
wet posłać po śwteiy transport lo-
lografill I rozdali Ich parę tuzinińw._ 
Bo co popula.rność — to popj'ar osc. 

zwracali się do Magistratu z 
prośbą 

o załatwienie tej sprawy. 
Magistrat zwlekał jednak, 

konferencję odkładając z dnia 
na dzień, z tygodnia na ty
dzień i tak przez cały rok. 

Robotnicy, którzy wyczerpa
li już wszelkie zasiłki i znaleźli 
się w nędzy — postanowili na 
lekceważenie ich żądań przez 
Magistrat, zareagować w ten 
sposób, że wszvscv wraz z żo
nami i dziećmi nawet udali się 
do Magistratu. 

Wczoraj o godz. 12 w połud
nie korvtarz > i schody prowa
dzące do prezydium zalegli 
przvbvli robotnicy cegielni miej 
sklei Bvło ich wraz z kobieta
mi 1 dziećmi około 160 osób. 

Tutaj zebrani żądali widzenia 
się z prezydentem. 

Woźny wydziału prezydial
nego zażądał 

opuszczenia korytarza 
grożąc wezwaniem policji. 

Wobec powyższego robotni
cy wyłonili z pośród siebie de
legację, która przyjęta została 
nie przez prezydenta, a przez 
lego sekretarza p. AJnenkla. — 
Reszta robotników opuściła w 
spokoju gmach Magistratu-

W odpowiedzi na żądania ro
botników sekretarz zaznaczył, 
że na czwartkowem (dziś) po
siedzeniu Magistratu sprawa ta 
znajdzie swoje miejsce w po
rządku dziennym obrad. Jak jed 
nak będzie załatwiona — sekrt 
tarz nie potrafi dać odpowiedzi. 

Bandyta miSczy jak grób, 
aby nie zdradzić swych wspólników. 
Łódź. 27 marca. Ciągnące | firmy „Cukrum" — Storcha. 

się od szeregu dni śledztwo wiOpryszek ten, karany JoiOika-
sprawie trzech zuchwałych na 
padów bandyckich w Lodzi nie 
zostało jeszcze ukończone. 

Władze śledcze w wyniku 
kilkudniowych obław zatrzy
mały w areszcie kilku notory
cznych 
i niebezpiecznych przestępców 
lecz czy są oni sprawcami wy
mienionych napadów 

nie zdołano dotąd ustalić. 
W rękach policji, o czem do 

nieśliśmy swego czasu, znaj
duje słe ieden ze sprawców na
padu dokonanego na Inkasenta 

rom zamieszanym 
w aferę poborową. 

Wbrew jednak wszelkim 
przewidywaniom pierwszym zko 

lei procesem będzie sprawa ma 
jora dr Wołoszynowskiego le
karza wojskowego szpitala, dru 
jjim zaś sprawa kapitana dr. Li
pińskiego. 

Jak zdołaliśmy się poinfor
mować majoT dr Wołoszynow-
ski. który przebywa w wojsko
wym więzieniu śledczem n* 
Chojnach — otrzymał przed kil 
ku dniami akt oskarżenia 

Akt wręczył swemu obroń
cy z urzędu adw Landauowi. 
który zajął się sprawą. 

Rozprawa w sądzie wojsko
wym rozpocznie się dnia 

1-go kwietnia 
o godz 9 rano t. j . już za czte
ry dni. 

Sądowi przewodniczy maior 
K. S Słowikowski, który zo
stał przydzielony do Łodzi z 
warszawskiego sądu wojsk owe
go. 

Do rozprawy wezwano oko
ło pięćdziesięciu świadków, tak 
że przypuszczać należy i i prze
wód, potrwa 

kilka dni. 
Co zaś się tyczy sprawy ka

pitana dr Lipińskiego — to od
będzie się ona w końcu kwietnia 

W obronie oskarżonego sta
je adw Blłvk. 

Wreszcie Wojskowy Sąd 
Okręgowy przystąpi do rozna-
trzenia ostatniej sprawy wojsko
wej tego typu — poczem nale
ży się spodziewać Iż na wokan
dzie Sądu Okręgowego w Łodzi 
znajdą się sprawy zamieszanych 
w aferę 

osób cywilnych. 
Na ławie oskarżonych zaslą 

dą również znani w Łodzi prze
mysłowcy. 

Jednej tvlko osoby brak bę
dzie wśród oskarżonych a ma-
nowide głównej sprężyny tej 
afery Chudesy Bęczkiwskiej. 
która zbiegła zagranicę. 

:o: 

Już slą ruszał... 

Łódź, 27 3 W dniu 1 kwiet
nia Magistrat łódzki rozpoczy
na roboty sezonowe przy budo
wie Parku Ludowego na Pole
siu Konstantynowskiem. gdzie 
zatrudnionych będzie w pierw
szym tygodniu 

500 robotników. 
tacji poznany zarówno orzez , R o b o t y w i n n y c h p a i k a c h m i e ł . 
poszkodowanego Storcha Jak I s k l c h r o Z p O C z ę t e zostaną w 
przez kilku świadków, wypie- pierwszej połowie kwietnia, zaś 
ra sę Jednak kategorycznie u- r o b o t y brukarskie i t p. w nva-
działu w napadach Jak . odma- r ę u s t alenia się pogody. 

krotnie, został podczas kotifron 

w!a 
wszelkich zeznań*. 

Mimo to policja pracuję nie
zmordowanie w dalszym ciągu 
ujawniając coraz to nowe. cie
kawsze szczegóły, zmierzają
ce aczkolwiek powoli, do roz
wiązania tej interesującej ogół 
zagadki 

- X X -

Robotn'cy naf owi 
otrzymali 5 procent 

podwyżki. 
L w ó w . 27 marca. Po 5-

dniowych pertraktacjach po
między reprezentantami prze
mysłu naftowego i delegatami 
robotników, jakie się odbywa-

Pi is f l iŁ i f f f i f i i s i iw l i 
w Warszawie. 

Oskarżonym grozi kara śmerci. 
Warszawa. 27 marca. Sad o-

kręgowy rozpatruje sprawę 
bestialskiego morderstwa rabun 

kowego, 
popełnionego w dniu 7 lipca ub 
roku na osobie ś. p. Stanisława 
Czermińskiego w jutro mieszka
niu przy ulicy Wspólnej 10. — 
Zbrodniarze dostali sie do mie
szkania samotnego starca pod
stępnie I ogłuszywszy go ude
rzeniem odważnika w głowę, 

poderżnęli mu gardło 
b rzy twa , a następnie zrabowal i 
pieniądze, biżuterie oraz inne 
przedmioty. W w y n ku przepro 
wadzonych dochodzeń, policja 
śledcza aresztowała dwóch po
dejrzanych o dokonanie tej /.bro 
dni osobnków. 20-letnicgo Wa
cława Dunin-Kamińskicgo i 20-
Ictniego Bolesława Popławskie
go. 

Kamiński, pochodzący 
z zacnej rodziny, 

wysoki blondyn, o sympatycz
nym wyraz ie twarzy , siedzi na 
ławie oskarżonych z chustecz
ką przy oczach, skulony, robią 
cv wrażenie człowieka, żałują
cego swego strasznego czynu 
Popławski Jest 

bratem głośnego bandyty, 
który, ścigany przez długi czas 
zginał wkońcu w walce z poli 
cia 7aehowuie sie w snosób 

ZBLIŻFNTE FRANCUSKO-
NIEMIECKIE. 

Wiceprezeska francuskiej partii 
radykalnej Md. Suzanne Crfc-
moeux-Schreiber wygłosiła w 
Berlinie odczyt na temat zbliżę 
ma francusko-niemleckiego. Iw) 

ły w Izbie handilowo-przemy-
słowej we Lwowie, 

podpisana została umowa, 
mocą której przyznano roiwt-
mkom 5 proc. podwyżki płac. 
Obie strony wykazały w toku 
pertraktacyj jak najdalej idące 
skłonności do ustępstw, dzięki 
czemu uniknięto gwałtownych 
środków walkL 

zuchwały, udając niepoczytalnt 
go. Na pytania odpowiada bul 
sensu. 

Do zbrodni żaden z oskarżo
nych nie przyznaie se . Obaj 
zbroniarze doskonale znali trvb 
życia ś.p . Czermińskiego. 
p ławski pracował u niego 

jako robotnik, 
zaś Kamińsk, pośredniczył nie 
gdyś w sprawach nabvc :a lo 
ka!u. W stosunku do oskarżo
nych akt oskarżeń a zastosował 
art. 15 przepisów przechodnich, 
k tóry mówi o karze śmierci. 

T rybuna łow i przewodniczy 
ceprezes Neuman oskarża wi
ceprokurator Grabowski . 

MINISTERSTWO P!?ACY 
PRZEDŁUŻYŁO OKRES 

ZASIŁKOWY DO 17 TYGODNI 
Warszawa, 27 3. Jak już d° 

nosiliśmy Zarząd Funduszu H p z 

robooia w Łodzi — zwróci! s'8 
do Ministerstwa Pracy i Opek' 
Społecznej z wnioskiem o pr&e* 
dłużenie 

zasiłków dla bezrobotnych, 
którzy wyczerpali lub wyczer
pią trzynaście okresów zasiłko
wych do dnia 30 kwietnia 

1930 
roku — do siedemnastu tyg°" 
dni. 

Ministerstwo Pracy I Ople 
ki Społecznej okres zasiłkowi 
przedłużyło 

do 17 tygodni-
Odnośne rozporządzenie tr 

każe się w tych dniach w Mo* 
niitorze Polskim. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Marconi dokonał wczo 
raj eksperymentu, który otwie* 
ra nowe perspektywy przed ro
zwojem radja. Z pokładu swe
go jachtu w Oenul we Wło* 
szech zapalił za pośrednictwem 
słabego aparatu nadawczego 3 
tysiące lamp elektrycznych na 
wystawie w Sidney w Australii 

(—) Prasa francuska zaata
kowała w sposób gwałtowny 
Sowiety, ponieważ stwierdzo
no, l e porwany przez czekis* 
tów generał iCutiepow został 
przewieziony na okręt sowiec
ki w Normandji ( obecnie znaj
duje się w więzieniu w Mosk' 
wie. 

(—) Misję utworzenia gabine* 
tu otrzymał najmłodszy brat 
marszałka poseł Jan Piłsudski 
sędzia sądu apelacyjnego W 
Wilnie. 

Leon Wy czółko wskl 
laureatem nagrody 

artystyczne] 
m. st Warszawy. 

Warszawa, 27. 3. (Od wł k.) 
Wczoraj w magistracie odbyld 
się posiedzenie sądu konkurso
wego nagrody artystyczne) ta-
Warszawy. Nagrodę w wysoko
ści 15 tysięcy złotych 
na rok bieżący przyznano arty
ście - malarzowi Leonowi Wy* 
czółkowskiemu. 

Szczyt po sinej produkcj i f i lmowej 

Dziś przebo owa 
prem|era! 

D U S Z E W N I E W O L I 
Dramat współczesny w 10 aktach wedł. powieści B o l e s ł a w a P r u a a . Retyserja Leon Trys tan. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : Ludwik Solski, Zofja Batycka ( M i s s P o l o n i a ) 

Alicja Halama, Marja Rudzka, M.ecz. Cebulski, Bo esław Mierzejewski 
Emoejnnaląca trti«. Koncertowa gra. Pfztnych wystawy Pociątek a jod'. 4-.|. Orki.stra pod bat R. Kantora. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T H K Ó W 

Autobusy na powyższej l inj i odchod/ą do P io t rkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy u l . R z g o w s k ej L. 85 d o j . 
> r a m w a j a m i 11 1 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3-50 gr-

a*, m e n . 

Niewiazski 
a l . A n u r z e a S Tatl. 159-40 
Choroby skórn*-, weneryczne 

moczopiciowe. 
Naświetlanie ampa k w a r c ó w . . 
Priyimuie od S-lO1'! pc pot. i od 5-9 w 
Woiadiiel. - iwięta od " do 1 w po' 

11 a oa0 NDD7I*lna pocrrkalma. 

Dr rrred. 
lgnący Marqolis 

powróc i ł . 
• pa*, ct.orohy ociu 

Przy mul* od 1—2 i 5—7. 
Aleje Kościuszki 21 

tal. 165 17 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e ? i e i n i a n a 25. t e l . 1 2 6 - 8 7 
SPECJALISTA CHURNB skórnych I wenę 
r*C7NYCB- Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa 
Przylmtile ud godz % — 2 I od I — • 
W nleil/iele i twleta od ł- do l » pol 

Dr. M. GLAZER 
wtt<M>iO> «knrnc l weneryczne 

I L ZIM (INA Nr. *, I Ł L l»S 4« 
Przyjmuj* 12- -2 i /' i «'>. * 

la rafl od oddziel poczekalń 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
TeL 137-81. 

hpeciallsta cborób uszu. nota. sur dla 
I pluc. 

Przylirtije od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. V. 

Od 10 — U I od 2 — 3 w Lecznicy 

R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 
r ó d i , P a ł a c o w a 12 pray Ke lma 

S p r a e d a i f r z e . a i d Nr. 24. 
pol.ea 

m.bl* |>ardcrobv. 
azaly lotka, atoty 
toalaty trama i l.p 
Przyimuic waaclktc 
obatalnnki w zalcrti 
atolaratwa i tapi-
ceratwa wahodcąe. 
K.paracia ' odno

wienia 
"™ Ceny bardzo nlaklr 

Owarancla kllkulatma. Warunki 
b. dogodne. 

.vl)ki> U l . E l r e c i D e g o 10 sl. Prac 
zapewniona. Wyuczam haltów ręcz 
nych. maszynow Toledo, aplikacje -
wenecką roboto oraz Teneryfc (/tur. 
serwetki! Kaufmanowa. ul. Piotrków 
ska 18 w pud w.. I prawa oficyna, 
i pl«trOv 

Ogłoszenia drobne. 
P.ADIO detektory, słuchawki w na) 
większym wyborze po cenach przy 
stępnych Radio - Lloyd. Przejazd B. 
tel. 158-08 

Si.VNNV chiromanta I CM-I n prze 
powiada przeszłość, przyszłość I te
ra źnieiszo^ć, udziela porad w róż
nych łprawacłi I tłumaczy *ny Ceny 
b niskie. Pusta °. m. 8, Irom od 12 
r do S w 

POTRZEBNI chłopcy do posyłek od 
zaraz. Wiadomość Chojny, ni Wy
sockiego 23. DublckL 

WŁADYSŁAW SZTANCEL zagubił 
kart« od dowodu osobistego, wydana 
z fabryki Poznańskiego. 

1-lłh.iHY męskie damskie, obuwie 
swetry na wypłatę, Piotrkewska 37 
111 welście, 1 piętro. 

JAN PIOTROWSKI, ul. Aleksandryj
ska 16, zgubił legitymację zapomoC"* 
wą Nr. 10871. wydana w Lodzi. 

Z POWODU wylazdu sprzedam w** 
nę z blachy cynkowe] i szalę skleP0" 
wą bardzo tanio byle zaraz. Wia** 
mość w administracji. 

AR TL ALFONS, zam. przy ul. Żer** 
sktego 103. zagubił książeczkę 
skową, wydana przez PKU. Sler* ar 

STAROŃ MICHAŁ, zam. Limano* 
sktego 57. zgubił tymczasową k« 
zwolnienia, wydana przez 27 P"'1 

ułanów w Nieświeżu. 

KUPIE niedrogo pól placu ogród*0 

nego, gdziekolwiek, dojazd tram* | 
jem. Olerty z ceną do adm. 
pod „Kupno", 
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S p i s 
W y 

r W więzieniu w Juroj 
fkiem mieście Zagrzeb 1 

Me się obecnie trze 
,łych Chorwatów, brac 
tel którzy mona w 
fezu rozmyślać nad 
KrwieczneRO przysło\ 

miłość Jest ślepa 
Mianowicie w Juko; 

jklej wiosce Rastowaca 
^i iu miasta Prokuplje. 
*motnei chatynce star 

•laczka. Jagoda Hic. P 
liszce tuli sfę prześlu 

I Wnuczka Kruna, pod 
ftarem pozostaje cała n 
• koliczna. 
i Do Jej wielbicieli 
,jlkże trzej bracia Ara 
p łaszcza najmłodszi 
|jtórv oświadczył, że b< 

ki Jagody żyć nie mo 
ice. a wobec odmow\ 

Jórą prosU o rękę 
wlewczyny. odwołał su 
"ocy 

swoich braef. 
Wszyscy trzej ukn 

fek i pewnej nocy osłod 
bsze swoje konie I w j 
| Rastowaczu. Poz 
J$zy wóz I wierzchów 

|tl. w lesie, zakradli 
'jkna chary, wyłamali 
V[flizomcli sie do wnętr; 
^ z a w s z y lekkie chr 
hekonali sie z radością 
bl! sie do sypialni, a v 

Wianiu, te piękna Krur 
Picze śpi 1 że nikt Ich 
Jrzegł. przystąpili odr 
'klęła. 
L Mianowk;!* zarzucili 
Mdrę na głowę śpiące 
I I I lej krzyki, potem p 
fc owinęli Ja w resztę j 
[Siennik a wszystko 
skrępowali silnie sznm 
Następnie żywy sw 

Itr zanieśli do wozu, na 
I koźle zasiadł natmło 
faoi | ruszyli odrazu 
Ka. 

Odjechawszy Już od 
« napadu znaczny k 
'nJac się bezpieczni, trz 
Ja postanowili uwolnić 
pną ażeby się w mi 
llezach role udusiła. Ali 
f ł e ujrzeli twarz bram! 

Chińczyl 
I byl 2: 

Niedawno Jeszcze za n 
[ego człowieka na świt 
lodził pewien Turek z 
|ndv. pamiętający Napc 
iekowv ten starzec lic; 

I ponad 150 lat. 
łZdawało się to być rek 
ligowiecznoścl ludzkiej, 
psem w Chinach obja\ 
faz niejakj Lł-Szing-Jun 
jlacy na pochylonych bł 
i ćwierć tysiąclecia, a 
K bynajmniej nie patrzę 
plęża oborę", według < 
Ro określenia ludu-
I Lł-Szing-Jun twierdzi. 
Iził się w roku 16S0-v 
ciągu swego nieco pr 

•go żvcia bvł 23 razy v 
rn. niedawno zaś ożei 
raz 24-ty 

JCAN L O W E L L . 

1 KOLEBKA Hi 
autoryzt 

poszukałam wszystk'e 
lf-:a!am do jego komór! 
nbuzu, na forkasztel. \ 
am sie po olinowaniu, 
(i do magazynu. Bez re 

Chłopak przepadł, jal 
w wodę. Mieliśmy 

przepłynąć równik I 
Ić Pomywaka na pokł 
Pa konieczna ze wzglęc 
lemonję wtajemniczenia 
pwanson podszedł do oj 
ł» Proszę za mną. kap; 
faże oanu. co ten tchór; 
»ł robi. 
'oszłam za nimł na dzli 
tu i znaleźliśmy nomyv 
^chylonego przez kluz 
ionego uważnie w wod 
ekwaniu na ukazani 
&iika- Oficer zaaplik 
tak silne kopnięcie w 
lć jego osoby, że chłot 
y włos nie wyleciał w 
eń. lak wyrzucony z Pi 
• Chodź zaraz z nami. 
*r nieuku! Pokazem^ 
;nik! 

I jednv pomywak, dyg 
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i śm era 
udając niepoczytalne 
an:a odpowiada be'* 

Ini żaden z oskurżo-
nrzv/ j ia ie se . Obaj 
doskonale znali trvb 
Czermińskiego. P<" 
acował u nieco 
ko robotnik, 
iki pośredniczył nie 
irawach nabvc :a lo 
tosunku do uskarżo-
ikarżen a zastosował 
spisów przechodnich, 
i o karze śmierci, 
iwj przewodniczy w4 

leuman oskarża wi-
ir Grabowski . 
— : o : — -

iRSTWO PI?ACY 
W Ż Y Ł O OKRES 
TY DO 17 TYGODNI 
va, 27 3. Jak już da 
arząd Funduszu BP* 
LodzJ — zwrócił s'9 
stwa Pracy i Op-eW 
z wnioskiem o prz** 

dla bezrobotnych, 
zerpali lub wyczer 

icie okresów zasilkc* 
ita 30 kwietnia 1930 
i siedemnastu tyg°* 

'stwo Pracy ! Ople 
lej okres zasi łkowi 
) 
17 tygodni-
t rozporzadzei ik v 
tych dniach w Mo* 

Iskirn. 

nia i wypadki 
igłej doby. 
conl dokonał wczo 
mentu. k tóry otwi*" 
r spck tvwy przed rO*/ 
dja. Z pokładu swe* 
w Genui we Wło* 

lit za pośrednictwem 
aratu nadawczego 3 
i p e lektrycznych na 
v Sidney w Australi i 
sa francuska zaata* 
sposób gwał towny 

onieważ stwierdzo* 
wany przez czekis" 
tł Kut iepow został 
nv na okręt sowiec*} 
andji | obecnie znaj-

wlęzicniu w Mosk* 

e utworzenia eabitie* 
tł najmłodszy bral 
poseł Jan Piłsudski, 

iu apelacyjnego 

yczółkowskl 
tem nagrody 
ystycznei 
i Warszawy. 
wa, 27. 3. (Od wł k.) 
• magistracie odbyło 
enie sądu konkurso* 
ody artystycznei 
Nagrodę w wysoko* 

5 tysięcy złotych 
żacy przyznano arty* 
zowl Leonowi W y 
emu. 

i l a ) 

zeiewski 

obne. 
OWSKl. ul. Aleksandro 
li legitymacje zapomóg0" 
I, wydana w Lodzi. 

wyjazdu sprzedam W""' 
cynkowe) I szale sklepi 

tanio byle zaraz. Wiad* 
llnistracjl. 

-** 
INS. zam. przy ul. /"tr<"1 

zagubił książeczkę 
ana przez PKU. Slers^ 

ICI IAI . zam. Limano*' 
EBubił tymczasową k8 f|, 

wydana przez 27 P" 
Ile&wleżu. 

rogo pól placu ogrnd** 
colwiek dojazd tran"*11, 

z ceną do adm. ,P& 

ft O * 

S p i s e K t r z e c h b r a c i . 
Wyprawa po piękną wnuczkę. 

!*fr. S\ 

W więzieniu w Jugosłowian 
fkiem mieście Zagrzebiu, znaj 
faje się obecnie t rzech mło-

,*ych Chorwatów, braci Aran 
lei k tórzy mogą w u m za-
fezu rozmyślać nad prawdą 
•dwiecznego przys łowia , że 

miłość Jest ślepa-
Mianowicie w Jugosłowian 

jklej wiosce Rastowacz, w po-
( «fiu miasta Prokupl je. żyje w 
•motnej chatynce stara wieś 

laczka. Jagoda Il ic. Przy sta 
Iszce tuli się prześliczna je. 

tjnuczka Kruna, pod której 
'warem pozostaje cala młodzież 
ikoliczna. 
I Do Jej wielb ic ie l i należeli 
i »kże trzej bracia Arangel. a 
iMaszcza najmłodszy brat, 
pory oświadczył , że bez w n u 

Jagody żyć nie może i nie 
||hce. a wobec odmowy babki, 
«órą prosił o rękę pięknej 
fetewczyny. odwoła ł się do po-
tocy 

swoich brac! 
Wszyscy trzej uknuli spl-

ij*k i pewnej nocy osiodłali naj 
Jpsze swoje konie I wy ruszy l i 
P Rastowaczu. Pozostawi
wszy wóz I wierzchowca opo
k i w lesie, zakradli się pod 
kna chaty, wy łama l i Je 1 
j f l izgnęl l się do wnętrza. U-
h~szawszy lekkie chrapanie, 
ptekonall się z radością, że do 
jpl! się do sypialni, a w prze
wianiu, że piękna Kruna llicz 
N c z e śpi 1 że nikt Ich nie spo 
Jrzegł. przystąpi l i odrazu do 
klęła. 
i Mianowicie zarzucil i nagle 
frłdrę na głowę śpiącej, s t łu-

I lej k r z y k i , potem pośpiesz 
te owtnęll Ja w resztę pościeli 
pienntk. a wszys tko 
skrępowali silnie sznurami. 
Następnie ż y w y swój olę-
zanieśli do wozu. na które-

koźle zasiadł najmłodszy 
raoi 
>n a 

dałl ok rzyk przerażenia. Oto 
bowiem z pomarszczonego sta
rego oblicza pat rzy ło na nich 
dwoje oczu babki z wyrazem 

nieopisanej nienawiści.-. 
Nie posiadając się z gniewu 

z powodu swej pomyłk i , wszy
scy trzej bracia zaczęli staru
szkę okładać pięściami, a po 

tem wrzuc i l i Ją do głębokiego 
rown i odjechali, tak. że dopie
ro rankiem, przejeżdżający 
chłopi znaleźli ją drżącą z zim
na, wydoby l i z trudnego poło
żenia i dali znać władzom, któ
re zarządz ; ły natychmiast are
sztowanie bruta lnych napastni
ków. 

Depesze 'doniosły, że w 
walce z żandarmerią, zabity zo 
stał głośny bandyta grecki , 
Tzatzas. 

By ł to rozbójnik górsk i po
nad z w y k ł ą miarę. Jego peł
ne awanturniczych przygód ży 
cie pod wieloma względami 
przypomina słynnego włoskie-

List opryszka do generała, 
go zbója, Rinaldo-RInaldinl-

Tzatzas w oczach biednej 
ludności 

uchodził za bohatera, 
walczącego z przemocą boga
czy k tó rych łupi ł 1 mordował 
nie dla własnej jakoby korzy
ści, lecz przez zemstę za 
k r z y w d y biedaków 

Każde dziecko ma prawo do wychowania na dobrego obywatela kraju. 

ruszyl i odrazu z ko-

Odjechawszy Już od miej -
la napadu znaczny kawał I 
nlac się bezpieczni, t rzej bra-

fc postanowil i uwolnić por-
'ana ażeby się w miękkich 
ezach nie udusiła. Ale zale

cie ujrzel i twarz bramki , w y 

Sprawa opfekJ nad dziećmi 
i młodzieżą, która wskutek u-
traty najbliższej rodziny lub wy 
jątkowej nędzy stałaby się z cza 
sem ciężarem dla społeczeń
stwa, jest we wszystkich pań
stwach nie wyłączając Polski, 
zagadnieniem wiecznie iywem i 
aktualnem. Województwo łódz 
kle z dużą ilością ludności robo 
tniczej, niezamożnej wśród któ
rej grasuje gruźlica, daje stosun 
kowo znaczniejszy odsetek sie
rot i dzieci pozbawionych opie
ki. 

Stawia to duże zadanie wła
dzom powołanym do organizo
wania I nadzorowania tego dzia
łu opieki społecznej. 

W dniu 1 stycznia 1930 ro
ku było czynnych na terenie wo 
jewództwa łódzkiego 

117 zakładów opiekuńczych 
w tem 85 zakładów dla dzieci 

32 dla dorosłych. Koszt roczny 
utrzymania tych zakładów, 
które sprawowały opiekę nad 
5 513 dziećmi i 2.080 dorosłymi 
osobami wyniósł łącznie 

zł. 4.224.777. 
Z sumy tej 48 proc. obciążało sa 
morządy powiatowe I miejskie. 
33 proc. organizacje społeczne, 
10 proc. fundacje i 9 proc. kon
gregacje religijne, lub parafie 
kościelne. Subwencje rządowe 
wyniosły zł. 361.620. 

Celem bliższego zapoznania 

na terenie łódzkiego województwa. 

Chińczyk liczący 250 lat 
I byl 23 razy wdowcem. 

Niedawno Jeszcze za najstar-
ego człowieka na świecie u-
odził pewien Turek z Treb i -
ndv. pamiętający Napoleona, 
lekowy ten starzec l iczy 

pOnad 150 lat. 
Zdawało się to być rekordem 
agowiecznośc! ludzkiej. T y m -
asem w Chinach objawi ł się 
az niejaki Li-Szing-Jun. dźw i 
tacy na pochylonych barkach 
'• ćwierć tysiąclecia, a jesz-
t bynajmniej nie patrzący na 
sięża oborę", według dosad-
go określenia ludu-
Li-Szing-Jun tw ierdz i , te u-

Iz i ł się w roku 1680-ym. — 
ciągu swego nieco przyd łu

g o życia bv ł 23 razy w d o w -
m. niedawno zaś ożenił się 
raz 24-ty 

z 60-letnią .smarkatką". 
Obecnie Li-Szing-Jun przed

sięwziął podróż po obszernych 
terenach swej o jczyzny z za
miarem wygłoszenia szeregu 
odczytów o tem. w jaki sposób 
udało mu się doczekać tak nie
prawdopodobnego wieku. 

Jak twierdzi ów obywate l 
państwa Smoka, zawdzięcza on 
długowieczność pewnym zio
łom, z k tórych wyc iągu stale u-
żywał 1 to właśnie pozwol i ło 
mu dwukrotn ie przekroczyć set 
ke lat 1 dziarsko zmierzać ku 
końcowi trzeciej. 

P ierwszy odczyt swój w y g ł o 
si w mieście Czeng-Tu-Fu. W ia 
domość powyższa podaje dzień 
nik paryski „Par is M id i " . 

się ze stanem zakładów opie
kuńczych władze wojewódzkie 
przeprowadziły cały szereg lu-
stracyj w wyniku których zna
cznej części zakładów wycho
wawczych nadano 

wewnętrzne regulaminy. 
Na dzień 31 grudnia 1929 r. 95 
proc. zakładów opiekuńczych 
województwa łódzkiego posia
dało zatwierdzone regulaminy. 

W roku bieżącym tak, jak i 
w latach ubiegłych daje się za
obserwować 

stały upadek 
zakładów, będących własnością 
organizacyj społecznych, które 
nie mogą podołać coraz więk 
szym trudnościom w zdobywa 
niu funduszów, z jednoczesnem 
dodatniem objawem stałego po
większania się Ilości zakładów 
opiekuńczych, prowadzonych 
na rachunek samorządów. Wy
nika to z jednej strony z obo
wiązku ustawowego gmin, z dru 
giej zaś spowodowane jest 

wzrostem potrzeb 
w dziedzinie opieki społecznej, 
którym dobroczynność publicz
na sprostać nie mogła. 

Największe niedomagania po
siada tak zwana opieka specjal
na, wskutek zupełnego braku 
odpowiednich zakładów wycho 
wawczych . dla uruchomienia 
k tó rych potrzebne są bardzo 
znaczne środki pieniężne. Po
konanie tych trudności jest mo
żl iwe dopiero przy dużym w y * 
si łku wszystk ich samorządów 
tutejszego wo jewództwa, które 
odziclnie nie mając możności 
przystępowania do budowy spe 
cjalnych zakładów własnym ko 
sztem. musza w y t w o r z y ć 

wspólna organizację 
dla należytego zo rgan i zowan i 
tego działu opieki społecznej.— 
Z pośród niezbędnych zakła
dów tego typu konieczne jest 
rychłe rządzenie: 

1) Wojewódzk iego zakładu 
dla dzieci moralnie zaniedba
nych. 2) wojewódzkiego zakła
du dla kalek małoletnich. 3) w o 
jewódzkiego domu pracy. Ma
jąc na względzie powyższe ko
nieczności Urząd Wojewódzk i 
przystąpi ł do zorganizowania 
Związku Celowego dla budowy 
i utrzymania wojewódzk ich za
k ładów opiekuńczych. 

Aby możl iwie u ła twić działal
ność przyszłego „Zw iązku Ce
lowego" uzyskano od Okręgo
wego Urzędu Ziemskiego w 
Pio t rkowie ośrodek majątku 
państwowego 

„Kłodawa" 
o obszarze 31 ha. wraz z par 
kiem i 17 budynkami gospodar-
czemi. k tó ry można będzie w v 
korzystać na urządzenie jedne 
go z wymienionych zakładów 

W roku ubiegłym powstało 
na terenie wo jewódz twa 40 sto 
warzyszeń 1 związków o cha
rakterze opieki społecznej, któ
rych działalność oparta jest na 
statutach zatwierdzonych przez 
Urząd Wojewódzk i . 

Niezależnie od opieki specjał 
nej. abv kapitał społeczny znaj
dujący się w wychowankach 
zakładów opiekuńczych nie zo
stał rozt rwoniony, konieczne 
icst rychłe zajęcie się sprawą 
szkolenia zawodowego Niezbę
dne zatem jest utworzenie za
kładu normalnej opieki wyposa
żonego 

w warsztaty rzemieślnicze, 
możl iwie wszelkiego typu. — 
W zakładzie tym bv ł vbv w y 
chowywane dzieci starsze z sie 
rocińców prowadzonych przez 
samorządy powiatowe.. lub.miej 
skie miast n iewydzielonych. 

Rozwiązanie tej sprawy nie 
napotyka Jednak w Wojewódz-

na zby t dużb 
tego względu 

tw ie Łódzk iem 
trudności, a to z 
że na terenie pow. kaliskiego 
istnieje zakład odpowiadający 
wymaganiom zakładu szkolenia 
zawodowego, a mianowicie 

Sierociniec św. Wacława 
w Liskowie, k tó ry dałoby się 
do tego celu przystosować, u-
dzielając mu jedynie odpowied
niego finansowego poparcia. 

W roku ubiegłym prowadzo
na bv ła bardzo rozległa akcja 
dożywiania dzieci w szkołach 
powszechnych, zakładach opie 
kuńczych i tak zwanych dzieci 
bezrobotnych rodziców. Miasta 
wydzielone prowadzi ły rów
nież częściowo dożywianie bez
robotnych pracowników umy
s łowych. — W roku bieżącym 
1930 z uwagi na ogólny k r yzys 
projektuje się 
rozszerzenie akcll dożywiania. 

Kolonje letnie dla dzieci na 
terenie Wojewódz twa Łódzkie
go prowadzone by ł y przez 3(3 
nstytucyj (w tem 5 kolonij d la 1 

dzieci wyznania mojżeszowego 
i 31 koloni j dla dzieci chrześci
jańskich). 

Koszt urządzenia kolonii 
wyniós ł 

572.815 zł-
w czem subwencje rządowe 
wyn ios ły zł. 87.000. Z kolonji 
korzystało 10.897 dzieci, w tem 
5.0.62 chłopców I 5.836 dziew 

Trudno stwierdzić, czy taK 
by ło rzeczywiście, nie ulega 
jednak wątpl iwości , że Tzatzai*/ 
cieszył się wśród ludności w i e l 
ką popularnością i tem właśnie 
t łumaczy się fakt, źe mimo 
nadzwyczajnych wys i ł ków rzą 
du, pragnącego raz wreszcie 
z l ikwidować groźnego bandy
tę. Tzatzas pozostawał nie
uchwy tnym, zawsze umiejąc 
uniknąć zastawionych na niego 

zasadzek. 
Głośnym by ł swego, czasu 

list. jaki Tzatzas wystosował 
do p rzywódcy republikańskich 
nacjonalistów, generała Kond!-
lisa. Tzatzas proponował gen. 
Kondi l isowi ni mniej ni więcej 
tylko... sojusz. | 

Tzatzas miał pomóc Kondi
l isowi w zamachu stanu, za co 
miał być ułaskawiony, a w ó w 
czas obiecał oczyścić Epir, 
Tessaljc i Macedonię od grasu
jących tam band. Generał Kon 
dilis przekazał List Tzatzasa 
po l i c j i 

Kto wie, może głośny ban
dyta chciał tą drogą zmazać 

swoje l iczne w iny . 
Wzmożony pościg policji i żan
darmeri i położył kres życ iu 
rozbójnika, dokoła postaci k t ó 
rego osnuto za życia legendy. 

Wie lka połać Grecji , niepo
kojona przez szereg lat przez 
Tzatzasa, odetchnie spokojnie. 

cząt (Według preliminarzia 
Wojewódzkie j Komisji do 
spraw kolonij letnich przyjęte
go na 1930 rok w bieżącym se
zonie letnim wys łanych zosta-
rrie na kolon je około 

11.500 dziecL 
Jak z powyższego wynflkai 

opieka nad młodocianymi wj 
województwie łódzkiem pomi j 
mo trudności f inansowych s to i 
na względnie wysok im poz1o-( 
mie, a celowe wys i ł k i powoła-j 
nych władz zmuszają- do uz i ł i 
pełnienia istniejących jeszcz-o 
braków w możl iwie jak n a p 
krótszym czasie. 

warsztatach wioślarskich w Bydgoszczy i Warszawie w n praca nad wykończeniem 
lodzi wyścigowych dla stowarzyszeń wioślarskich (w) 
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KOLEBKA NA GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład .1. Sujkowskiej. 

oszukałam w s z y s t k o kąty , 
f^alam do jego komórk i , do 
nbuzu. na forkasztel. wd ra -
am sie oo ol inowaniu, zesz-
i do magazynu. Bez rezulta-
Chłopak przepadł, jak ka-

tń w wodę. Miel iśmy właś-
przepłynąć równ ik 1 obec-

'ć Pomywaka na pokładzie 
U konieczna ze względu na 
temonję wtajemniczenia. 
Iwanson podszedł do ojca. 
I- Proszę za mną. kapitanie. 
f a ż e oanu, co ten tchórz l iwy 
| ł robi. 

oszłam za nimi na dziób o-
tu i znaleźliśmy pomywaka. 
&chvlonego przez kluz i za-
lonego uważnie w wodę. w 
ekwaniu na ukazanie się 
'nika- Oficer zaaplikował 
tak silne kopnięcie w ty lna 

Pć lego osoby, źe chłopak o 
'v w łos nie wy lec ia ł w prze 
eń. iak wyrzucony z procy. 

K Chodź zaraz z nami, psia-
nieuku! Pokażemy ci 

.nik! 
1'edny pomywak, dygocąc 

jak liść osiki, powlók ł się za 
swymi prześladowcami na sa
dek okrętu, gdzie na be^an-lu-
ku ujrzał drewniana platformę, 
a na niej ogromną kadź. pełną 
„myd l in do golenia". Naokoło 
kadzi siedzieli w kuczki majt
kowie ze zdradziecko niewinne 
mi twarzami . 

Komendę objął Szwed, 
— Związać go! — rozkazał 

grzmiącym głosem. 
Bułgar i Mc. Lean porwal i 

chłopaka i skrępowal i go l ina
mi. Przez chwile panowało zło
wieszcze milczenie i nagle z 
forkasztelu zeszedł powolnym 
krokiem stary Neptun. B y ł to 
jeden z maj tków, k tó ry ubrał 
sie w stary, podarty worek i 
przyprawi ł sobie długa brodę z 
postrzępionej l iny. W ręku niósł 
trójząb. Wed ług zwyczaju przy 
przepływaniu równ ika kapitan 
składa całą swą władze w ręce 
Neptuna. Bóg morza wszedł na 
drewnianą platformę i nakazaw 
szv milczenie, huknął potężnym 
głosem t 

— Gdzie jest psi syn. k tóry 
ośmiela się przepływać równ ik 
bez mego pozwolenia? 

Mc. Lean i Szwed popchnęli 
ku niemu skrępowanego Pomy 
waka. 

— Oto winowajca, panie — 
rzekł Szwed-

Neptun spojrzał groźnie na 
chłopaka 1 wz iąwszy w rękę 
starą szczotkę do malowania, 
zanurzył ja w mydl inach. Wie
dzieliśmy wszyscy, co się k ry 
ło pod temi mydl inami. 

— Jak się nazywasz? — ryk 
nął. 

Pomywak otworzy? usta, aby 
powiedzieć swoje nazwisko, z 
czego skorzystał Neptun i w rzu 
c i ł w nie trochę mydl in . Maj t 
kowie, ubawieni oszołomieniem 
chłopca, śmiali się do rozpuku. 
Smoła, uk ry ta w mydl inach, 
przykle i ła mu się do twarzy . — 
Neptun poczekał chwi lę, aż sta 
ła się dostatecznie lepka i przy
sypał ją „p ierzem", t. zn. suszo
ną koprą, k tóra przylgnęła bar
dzo mocno i nadała Pomywako 
w i wyg ląd dzikiej małpy. Spró
bował stawić opór Neptunowi, 
ale pogorszył jeszcze swój los. 
bo mai tkowie za kare za nie
subordynację uwiązal i go do dłu 
giej l iny i wy rzuc i l i przez burtę. 
Kiedy po tej gwał townej kąpie
l i wyciągnęl i go zpowrotem na 
nokład, b y l prawie nieprzytom
ny. 

— Pociągni jmy sobie. Neptu
nie — rzekł ojciec 1 o tworzy ! 
butelkę rumu. Każdy majtek po 
ciągnął z niej potężny ł yk . Po-
m y w a k o w i pozwolono ty lko po 
wąchać korek. 

By łam tak rozbawiona tem 
przedstawieniem, że nie zwró
ci łam uwagi , iż Neptun przygo
towuje się do powtórzenia ce
remonii z kimś innym- Ale mój 
stan nieświadomości nie miał 
t rwać długo. 

— Kapitanie — wrzasnął Ne
ptun — czy twoja córka ma pa
szport na przepływanie równ i 
ka? 

— Przepłynęłam równ ik po 
raz p ierwszy, kiedy miałam rok 
i nic mi nie zrobi l i , bo by łam za 
mała — odpowiedziałam chełp
l iwie. — Zresztą od tego czasu 
przepłynęłam go już ze dwa
dzieścia razy — ciągnęłam da
lej, naprężając piersi i muskuły. 
tak jak p rawdz iw i marynarze. 

By łam pewna, że jestem już 
p rawdz iwym wi lk iem morskim 
i że nikt nie ma co do tego wąt
pl iwości . 

— Nie jesteś jeszcze wtajem
niczona, hę? Kapitanie, czas na 
nią. najwyższy czas. No. jakże 
będzie, kapitanie? — pyta ł na
tarczywie Neptun. 

Ojciec spojrzał na mnie jakby 
ze współczuciem, poczem od
powiedział tonem napół d rw ią 

kym. napół smutnym. 

— Ha. t rudno! I cna musi 
przejść przez smołę i przez pie
rze. 

— Co, u ciężkiej cho le ry !?— 
pisnęłam gniewnie. 

— Mus — rzekł Neptun.—Te
raz na ciebie kolej — i wskazał 
ręką na kadź z mydl inami. 

Straci łam panowanie nad so
bą. 

— Spróbuj t y l k o ! — krzyknę 
łam wyzywa jąco . Cała rzecz 
straci ła dla mnie momentalnie 
urok zabawy, ale im bardziej 
się złości łam, tem lepiej bawi ła 
się galerja. 

— Czekaj, t y psi synu. t y dja 
bełskie nasienie, t y marynowa
ne ścierwo, t v morska świnio, 
dam ja ci smołę — warknę łam 

rzuci łam się ku takelunkowi-
Ale nie frunęłam wysoko. — 
Szwed ściągnął mnie za nogę, 
zostałam krepowana tak samo 
jak niefortunny Pomywak 1 u-
bielona mydl inami. 

— Jak się nazywasz, dziewę 
czko? — zapytał słodko prze
klęty Neptun. 

— Zjesz djabła. jeżeli cl od
powiem — pomyślałam w głę
bi duszy. Postanowi łam t r zy 
mać usta na kłódkę i nie dać sh? 
nabrać tak jak mój poprzednik 
ale oni by l i przebieglejsi. 

— Odpowiadaj ! — rykną ł . 
Zacisnęłam warg i jeszczt 

mocniej. Czekajcie, nie dacie mi 
rady. nie taka ia g łupia! Nagle 

poczułam silne uderzenie w t y l 
ną część ciała, zaaplikowane mi 
kawałk iem deski przez wyg lą 
dającego jak małpa Pomywaka . 
Niespodzianka by ła tak boles-' 
na, że o tworzy łam usta, aby"( 
krzyknąć. Skorzystał z tego 
Neptun j poczęstował mnie ob-j 
fitą doza mydła. Ojciec i załoga' 
pokładali się ze śmiechu. Pomy, 
wak. jako już wtajemniczony.' 
znęcał się nade mna najwięcej. ' 
Umazali mnie w mydle i dzieg
ciu od stóp do g łów. Dziegieć 
zlepił w jedną masę moje d ł u 
gie, gęste w łosy i zakleił powie 
k i . tak. że nie mogłam o t w o - ' 
rzyć oczu. Niewielebym sobie 
z tego robi ła, gdyby nie to, że 
się ze mnie śmiali? 

Nagle usłyszałam głos o jca: 
— Wyrzućmy ja teraz przez 

burtę. Neptunie. Niech ma ką
pie l ! Taka brudna i lepka, że PQ 
wnie je j to przypadnie do sma
ku. 

Co w tej chwi l i myślałam o 
ojcu i jego bandzie nie da sie 
powtórzyć, ty le t y l ko powiem. 1 

że bv ło to bardzo obrazowe i 
bardzo dramatyczne. 

Plusnęłam przez burtę, uwlą*, 
zana na tej samej l inie, co Po- ( 

mywak . Słona woda ma te wła
ściwość, że czvni smołę jesz-j 
cze bardziej lepką tak. że chcąc 
ia potem usunąć, trzeba się myć 
w terpentynie. Inaczej nie pu
ści* \&. c- n-l 



5 h 4 

j c n o* IV i 

Echa ze stolicy. 
Życia Warszawy w kilku wierszach. 
Pierwszy teucr bohaterski war

szawskiej opery, Ignacy Dygas, ob
chodzi w sezonie bieżącym 25-lecie 
pracy artystycznej którą rozpoczął 
na scenis opery warszawskiej dnia 
10 maja 1905 roku w roli Jontka w 
„Halce" Na Jubileuszowe przedsta
wienie wybrano operę Żeleńskiego 
..Konrad Wallenrod", w której part Je 
tytułową kreować będzte Dygas. Po
za tem udział biorą pp.: Lipowska 
(Aldona), Michałowski (Halban) 1 
Wiśniewski (Komtur). Operę popro
wadzi kapelmistrz Bojanów.skt. kety 
serja p. Popławskiego. Pod przewódv 

ntctwem prezesa Rady Miejskiej po
sła Jaworowskiego odbyto się orga
nizacyjne posiedzenie komitetu ob
chodu Jubileuszowego 25-Jecta pracy 
artystycznej Dygasa. Postanowiono 
otworzyć komitet honorowy oraz ko
mitet wykonawczy obchodu. Do ko
mitetu honorowego zaproszono pre
miera Bartla, marszałka Szymańskie 
go. ministra Czerwińskiego, ministra 
KOhna, prezesa Rady Miejskiej Jawo 
rowsklego, prezydenta Słomtnsk*ego. 
Józefa SU w teki ego, S Czetwertyń-
sklego. L Kronetiberga 1 8. Krzywo-
szewsklego. 

a a a 
Odbyto tlę trroczyste poświęcenie 

nowych, wspaniałych apartamentów 
warszawskie) Rady adwokackiej I 
Koła prawników przy ul. Królew
skiej. Poświęcenia dokonał ks. pra
łat Baczklęwks. Uroczystość za
szczycili twą obecnością: pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego Suplński. 
dyr. departamentu Świątkowski w za 
stepstwle mkitstra sprawiedliwości, 
prezesi Sądu Apelacyjnego, Okręgo
wego I Grodzkiego, zastępca prezesa 
prokurator)! GENERALNE) dziekan wy
działu prawa Uniwersytetu warszaw 
skiego, prol. I.UTOST.ifiskl. naczelny 
prokutator apelacji warszawskie Ru
dnicki ora* przedstawiciele wszyst
kich zrzeszeń prawniczych Honory 
domu czynił dziekan warszawskiej 
Rady adwokackie), mec Sokołowski 

• • • 
W grochowskim „Ośrodku zdro

wia" otwarto pierwszą w Warszawie 
publiczną pralnię bielizny dla nieza
możne! ludności. Pralnia urządzona 
jest w ruterynach (macha. Składa 
sie z kilku pokot, mieszczących wła
ściwą pralnię, suszarnię błeMzny I 
maglai. KaiJa gosposia mole sa opla 

tą 50 groszy od godziny korzystać z 
tych urządzeń. Po wypraniu bielizny 
w wypożyczonych baljach z gorącą 
wodą, zaopatrzonych w wyżymacz
ki, suszy się bieliznę przy pomocy 
specjalnych urządzeń centralnego 
ogrzewania, poczem magluje maglem 
elektrycznym. Pralnia cieszy sie 
olbrzymią frekwencją. Podobne pral
nie mają być otwarte w Innych 
„Ośrodkach zdrowta". 

Straszna śmierć chłopca. 
Z Poznania donoszą: 
Do wozu t ramwajowego l inj i 

S. beditccifo w pełnym biegu, 
usi łował wskoczyć 10-lotni Mie 
czysław Buda. zamieszkały 
przy ul icy Dąbrowskiego 115. 

Przy tej r yzykowne j próbie 
chłopcu powinęła sie nojra i u-
padł na szyny, dostając się pod 
przyczepkę t ramwajową. Wóz 
wlók ł go 

ki lka k roków. 

Gdy t ramwaj wreszcie za
trzymano, ukazał się potworny 
widok. 

Pod kołami na jezdni, w ka
łuży k r w i leżał okropnie zma
sakrowany trup chłopca. 

Zw łok i by ł y rozszarpane na 
drobne szczątki i trzeba by ło 
wezwać straż pożarną, bv cia
ło chłopca wydobyć z pod przy 
czepki. 

Jedenastu kontrolerów Radia Polskie. 

KRATEC7K1. 

S p a c e r z 
C M k i łyp rzezimieszka. 

NDerJakl Stefan Tomczak, z za 
wodu rutynowany złodziej, nie 
rnlał szczęścia do ludzi. Szcze
gólnie wrogo odnosili się doń 
policjanci, sędziowie i prokura
torzy. Nite mógł tego zrozumieć, 
przecież pracował, jak umiał, a 
umiał dobrze kraść. Z rezygna
cją tedy jeśli już koniecznie by
ło trzeba, wchodzi ł w gościnne 
progi kryminału, nie zamierza
jąc wcale zmienić t rybu żvcia. 

W dniu 9 stycznia r. b. w y 
szedł właśnie z poza kratek 
gdzie rok cały przewegetował. 
obmyślając plany na przysz
łość- Planów tych miał pełną 
głowę. Wie rzy ł , że t ym razem 
uda mu się lepsza robota, że 
zdoła zmyl ić „ ł a t ó w " | uniknie 
„g l iny " . 

Szedł sobie Stefuś ulicą I od
dawał się błogim rozmyślaniom 
Spotkany kompan wziął wete
rana, ofiarę sprawiedl iwości na 
wódkę, co Stefciowi jeszcze bar 
dzieł humor poprawi ło. 

Po rozstaniu się z kamratem 
marzy ł Idąc krokiem nie bar
dzo chwie jnym ulicą Kilińskie
go kiedy przed oczyma stanął 
mu nagle naładowany piwem 
furgon browaru okocimskiego. 
W pobliżu nie bv ło nikogo, na 
wozie również. Stefcio slętmął 
po antałeczek z p iwem I podą
ży ł w dalszą drogę. Nie śpieszy 
ło mu się. 

- X X -

Sklankami i butelkami od piwa 
wóit zamordował asesora. 

Ze L w o w a d o n o s u : 
W dniu wczorajszym wracał 

ca ły zarząd gminy Kulczyce Ru 
stykalne z wójtem Janem Kar-
daszem. zastępcą wój ta l dwo
ma asesorami Morozem Janem 
1 Worończaklem z Sambora po 
dokonaniu Jakiejś tranzaketi. 

w stanlo pod°choconym 
'do domu. Ponieważ asesor Mo
roz bv ł przeciwny tej tranzak 
cji — więc cały zarząd się zmó 
wił przeciwko niemu 1 w dro
dze do domu zabili Moroza 
szklankami I butelkami p iwa.— 

Działo sie to wszystko na wo
zie. Pragnąc upozorować na
pad bandycki , zacięli konie 1 za
częli wołać, ze bandyci Ich na
padli. Moroza odwieźl i aż poa 
dom I tam go zrzuci l i do rowu, 
a sami się rozeszli. Moroz w 
stanie dogorywającym od w ie 
zlony do domu. w pól godziny 
potem 

zakończył życie. 
Wszystk ich sprawców aresz

towano I odstawiono do sądu 
okręgowego w Samborze. 

- X X -

Qdvbv by ł człekiem przezor- cv mu Już zbytnio łup. jal;!;oj-
nym — zaniósłby antał do do- wiek zostawiał przez to dókład 
mu. poczekał aż nazajutrz na- nv za sobą ślad dla ewentual-
pisza w gazecie, ile przedsta- nvch poszukiwań. Stefcio, po-
wia wartość skradziony anta łek ,wtarzam. był głupi. 
a potem — w zależności od te
go sprzedał za odpowiednią ce
nę. Stefuś by ł jednak głupi i 
już na Wschodniej wszedł do 
piwiarni t l i Wołkowicz . chcąc 
zamienić antałek na flaszkę. — 
Wyrzucono go za drzw i , a jed
nocześnie uprzedzono policjan
ta k tóry podążył w ślad za o-
barczonym piwem Tomczakiem 

P IELGRZYMKA STEPCIA. 
Stefcio szedł od bramy do 

bramy, usiłując sprzedaż ciążą 
- X X -

W Jednej z bram. k iedy po 
sterunkowemu znudziło się Już 
spacerować za Tomczakiem, zo 
stał Stefuś przyaresztowany.— 
T łumaczy ł się w komisariacie, 
że bary łkę z p iwem znalazł, 
niestety jednak bv ło tam już do 
niesienie o skradzeniu a nie zgu 
bleniu antałka. Tak wlec w In
terpretacji sędziego Bourdo 
„znaleźne" Stefcla przel iczyło 
się na 6 miesięcy wymarszu zn 
kratki-

Jerzy Krzecki . 

szukać m w 
Łódź. 27 marca. W ostatnich 

czasach Radio Polskie w Lodzi 
w ścisłem porozumieniu z miej -
scowemi władzami podjęło o-
stra akcje zakrojoną na bardzo 
szeroką skalę, wymierzoną 
przeciwko radjopajeczarzom — 
których ilość do niedawna była 

wprost nieprawdopodobna. 
Wślad za ogłoszeniem p. wo

jewody o przymusowem reje
strowaniu radioodbiorników za
równo detektorowych I lampo
w y c h — do Łodzi przyjechało 
kilkunastu kontrolerów, k tórzy 
przeszli specjalną szkołę w 
Warszawie, aby jak najlepiej 
pokierować walką z tem no-
wcm przestępstwem. 

Począwszy od przyszłego t y 

godnia kontrolerzy Radja 
skiego rozpoczną swa praj 
kolejno zwiedzać będa dd 
łódzkie. 

W związku z tem naj 
zwrócić uwagę radjosłuj 
czom. którzy dotąd nie z a l 
st rowal j aparatów. bv cord 
lej pospieszyli do Urzędu PI 
towego. lub do ich fi l i j i 

obowiązku tego dokona ! 
Należy zaznaczyć, że w r l 

niezarejestrowanego aparati 
grożą wielkie kary pienię! 
do ki lku tysięcy złotych, utr 
radjosprzętu. a nawet więz i ! 
gdyż prawo radjopaieczarsl 
zalicza do rzędu przestcj l 
k ryminalnych. 

:o : -

Wlelkl proces o przemyt Jedwabiu I koronek 
w sądzie starogardsklm. 

Ze Starogardu donoszą; 
Cichy zazwyczaj budynek 

Sądu Powiatowego w Starogar
dzie, ma swój wielki dzień Na 
korytarzu tłoczy się publicz
ność. W osobnej grupie ustawia 
ją się świadkowie I rzeczoznaw
cy, wezwani w liczbie dwudzie
stu osób. — Adwokaci miejsco
w i 1 sprowadzeni z Gdyni i War 
sza wy odbywają ostatnie nara
dy z oskartonyml, odpowiada
jącymi s wolne) stopy. Ruch, 
gwar i ogólne podniecenie. 
Wie lk i procee o przemyt 

Jedwabiu i koronek 
przez Gdynię. Każdemu * 
oskarżonych, oprócz pozbawie
nia wolności, grozi grzywna w 
wysokośd me mniej, nie więcej, 
ty łko 2 i pół mil jonów złotych! 

Na salę wchodzi sąd. Prze
wodniczący, sędzia Skłodnicki, 
pouczywszy świadków o wadze 
zeznań, dokonanych pod przy
sięgą, przystępuje do odczyty
wania aktu oskarżenia. Miaro
wym I cichym głosem dokonuje 
tej czynności. Obecni, słuchając 
przewodniczącego, obserwują la 
wę oskarżonych. 

Pięciu podsądnychi Gold
stein, Bomneberger, Ukratńczyk 
Chrzanowski I Makowiecki od
powiadają z więzienia, zaś dwaj 

pozostali: Guzlewicz i Zimny z 
wolnej stopy. 

Uwięzieni członkowie prze
mytniczej szajki, która oszukała 
skarb państwa na sumę 447 106 
zł. 35 gr., siedzą jeden przy dru 
g,m. 

Najgtówniejszą osobą, her
sztem szajki, jest 

21-lctnl młodzieniec, 
Bonneberger, bydgoszczanin, b 
pracownik f i rmy spedycyjnej 
„C. Hartwlj f". Młodzieniec po
chodzący z bardzo dobrej i po
ważanej rodźmy, wykorzystał 
Gdynię, gdzie był zatrudniony 
w tamt. oddzielę firmy „C. Hart 
w ig " z miesięczną pensją 399 zł. 
do nowego rodzaju machinacyi 
przemytniczych, których zorga 
nlzowanie t przeprowadzanie 
umożliwiła mu 

znajomość odprawy celnej 
l stosunki, które łączyły go z 
niesumiennymi celnikami i 
członkami załóg zagranicznych 
okrętów, zawijających do portu 
gdyńskiego. Do spółki t oskar
żonym Aleksandrem Chrzanów 
skini, młodzieńcem niewiele co 
starszym, Bonneberger założył 
w Gdyni firmę „eksportowo-lra-
portową" pod bardzo szumną 
nazwą „Polski Handel Zamor
sk i " . — Przemyt jedwabiu 1 ko
ronek a zagranicy ( i Austr i i . 

Francji i Niemiec) odbywał się 
w ten sposób, że wyzyskiwano 
tę okoliczność, i i towar, idący 
przez Polskę tranzytem, nie 
podlega ocleniu. — Jedwabie, 
kierowano do Gdyni jako „Pol
ski Handel Zamorski", uzyski
wał na liście przewozowym po
twierdzenie urzędnika celnego, 
że towar załadowano na okręt, 
poczem cichaczem, w porozu
mieniu z członkami załogi da
nego okrętu, zabierał skrzynie z 
pokładu 1 towar wysyłał w głąb 
Polski. 

Oczywiście Bonneberger, ma
jąc taką opisaną powyżej spo
sobność przemycania w Gdyni 
wartościowych towarów, nie do 
konywał sam całe! transakcji, 
lecz opierał Interes na pomocni
kach i klientach Od kllogramu 
przemyconego w Gdyni jedwa
biu otrzymywał 20 zł. z czego 
opłacać miał celnika Makowie
ckiego, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, te od każdej przesyłki 
(ogółem było ich U) popierał od 
Bonnebergera 

dwieście złotych. , 
Jedwab I koronki dostarczyło 
do Gdyni dwóch żydów: jeden 
Fdelstełn z Wiednia jest nieu
chwytny jako obcokrajowiec, 
zaś drugi, Ukraińczuk z War
szawy, mały, chuderlawy, bez 
zarostu I krótkowzroczny, zdo
bi ł awę oskarżonych. „Nagania-
czem" był Salomon Goldstein, 
„manufakturzysta", mieszkają
cy według potrzeby raz w To
runiu, zaś raz w Gdańsku. Gold 
stein zapozna) wiedeńskiego ro 
daka z Bonneberglem, Goldstein 
nadawał przesyłki do Gdyni, 
Goldstein szukał kupców rut 
przemycony jedwab, Goldstein 
wreszcie miał umówioną prowl 
zję, tak od Edelstelna i Ukra-
ińczyka, jak od samego Bonne
bergera. Dla niego był to zwy
czajny Interes „kup ieck i " . Od 
Edelsteina miał prowizji 1.22 zł. 
od kilograma, zaś od Bonneber
gera 2 zł. Na każdej przesyłce 
zarabiał kilkaset złotych. 

Dalsi oskarżeni, to celnicy, 
wspomniany już Ignacy Mako
wiecki rodem x Pleszewa, k tó 

remu zarzuca się pobierania 
pówek oraz Mateusz Zimo? 
Nowego Tomyśla, który 
wiada przed sądem 

za niedbałość w służbie. <łf 
Oskarżony Chrzanowski, w»P 
właściciel „Polskiego Hart 
Zamorskiego" miał być potf" 
nym Bonnebergerowi, zaś owi 
żony Guziewicz, odpowiada' 
to, że jako szef BonneherfJ1! 
miał wiedzieć o przemycie,] 
według aktu oskarżenia wył*1 

z tego, że za spedycję żądał* 
cjalnie wysokiej, nieprakty 
wanej opłaty. 

Następuje przesłuchiw* 
oskarżonych. 

Na pierwszy ogień idzie .1 
nufakturzysta", Salomon G* 
steln. Ubrany elegancko, pi 
mawia płynnie i rzeczowo, i 
ciaż nie szczędzi ty tu łu ..^ 
soki Sądzie". 

Bonneberger przemawia 
dzo mętnie i zeznaje Inaczej, 
w śledztwie. Niezręcznie usl 
osłonić celnika Makowiecki! 
i swojego wspólnika Chrzan 
skiego. Wzięty w ogień ptj 
przez przewodniczącego, 
sza się I wreszcie mów U 
„szczegółów" nie przyton] 
sobie dokładnie. Do sprawy 
wnosi nic nowego. Nie u 
wątpliwości, że jest 

głównym wtnowa|cą. 
Ukralńczyk ze Słoniraa o 

czem nie wie Wszystko zi 
twiał „pan" Goldstein. 
Lkra ińczyk, wierzył „święci 
że towar cl i się według prz 
sów. 

Wstaje następny oskarż! 
25-letnl Aleksander Chrzani 
skl z Warszawy, znowu syn 1 

rządnych i zamożnych ri 
ców. Do winy się nie przyzn' 
— Skrzynie z jedwabiem wj 
dla Bonnebergera do wVi!n 
wa na kolej, ale rzekomo o 
czem me wiedział. 

Jako ostatniego przesłuch 
celnika Zimnego, k tóry nie 1 

nował skrzyń, konwojowani 
z dworca w Gdyni na statek 
porcie. Z przesłuchania jego 
mka, że popełnił w służbie 
dbałość. 
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HENR1 FALK. 

N I N A . 
•— Słusznie czy niesłusznie, 

I— mówił mi Lucjan Lormel, — 
mam powodzenie u kobiet. Czy 
zawdzięczam je swemu usposo
bieniu, swojej powierzchowno
ści, swemu krawcowi? Mniejsza 
o to, jest to faktem pomimo 
wszystko, a jestem z tobą w tak 
dobrych stosunkach, że wzglę
dem ciebie udawać nie będę łał 
izywej skromności. 

A więc roku zeszłego, ba-
Iwiąc latem u państwa Cramal-
iry-Campot, ludzi miłych 1 go
ścinnych, nie nudziłem się wca
le, otoczony serią „kokoszek" 
równie ładnych, jak I elegan
ckich. Z rana tennls, po połu
dniu długie spacery, wieczora
mi sentymentalny flirt podczas 
przechadzki po parku, tańce 
przy gramofonie i różne gry. 

Jak ci już mówiłem, kobiety 
były ładne, za wyjątkiem jednei 
tylko, och! brzydkiej zdecydo
wanie. Była to krewna Cramai-
iy-Campot'ów, panna trzydzle-
Itosiedmloletnia czy nawet trzy 
idziestoośmioletnia, podobno je
szcze niewinna, choć nikt nie 
pragnął się o tem przekonać. 
(Ciemnowłosa, smagłej cery o 
iwyłupiastych, żabich oczach 
profilu owcy, panna Antonina, 
powszechnie rwsna Nmą, nie 
zdawała się stworzona po to, by 

przyciągać mężczyzn. Jakkol
wiek nie należę do ludzi zbyt
nio uczciwych, przykro mi było 
patrzeć, jak chodziła osamot
niona wśród licznych par 1 cały 
wieczór nie ruszała się z miej
sca, gdy tańczyły inne. Prawdę 
mówiąc, nie wydawała się zmar 
t wioną swoją samotnością: z 
uśmiechem przyglądała się prze 
chodzącym mężczyznom, a gdy 
uśmiechali się także w odpowie
dz' śmiała się lakimś krótk im, 
urywanym nieokreślonym śmie
chem... jakby ci go opisać?... 
śmłechem wystraszonej koklete-
rji-. Zapewne dla odmiany ze 
zwykłą melancholią... Dzlewczy 
na ta musiała być z pewnością 
nieszczęśliwa, bardzo nieszczę
śliwa... 

Nie przypisuję sobie zasługi, 
że byłem pierwszym mężczyz
ną, któremu przyszło na myśl 
pocieszyć kobietę brzydką. Sły 
szałem, a nawet gdzieś czyta
łem, że kobiety brzydkie, ze 
sweml skarbami niewyzyskane
go uczucia, są najbardziej czułe 
ml, namiętneml, oddanemi, naj-
wiernlejszemj kochankami. Do 
lichal Przypominam sobie na
wet, że niektórzy uwodziciele, 
ludzie perwersyjni, robili sobie 
zabawkę, roznamiętnlając bied
ne, wydziedziczone istoty, ka
żąc Im brać za miłość, co było 
tylko niewysłowiońą blagą; 
wiem także, że dzięki podob
nym okiutaym igraszkom, nie
które z biednych ofiar traci ły 
rozum, a nawet życie. Co do 

mnie, może jestem zawodowym 
donżuanem, lecz zapewniam de 
bie, że nie bawiłoby mnie nai
grywanie się z brzydkiej kobie
ty, równie mało, jak bawiłoby 
mnie drażnienie zwierząt. Ba
wić się cudzem cierpieniem jest 
rzeczą niegodną. Stąd nie mam 
zamiaru twierdzić że zapragną
łem pocieszyć pannę Ninę w ca
łej rozciągłości: godzę się ty lko 
być uprzejmym bez ofiar z mej 
strony. Chciałem jedynie oka
zać tej odrażającej istocie, że 
mogła przelotnie podobać się 
mężczyźnie, któremu wystarcza 
to rozłożyć ramiona, by wrzuci
ły się weń wszystkie kobiety... 
Miało to być dla niej pochlebne 
wspomnienie, dość silne, by 
opromienić jej resztę żyda... 

Owego wieczora, pogoda by
ła idealnie piękna. Po długim 
obiedzie tańczono tango na 
trawniku, w blasku gwiazd. P. 
Nina jak zwykle znalazła się w 
zupełnem odosobnieniu na 
swym koszykowym fotelu na bie 
gunach. Kołysząc się miękko, 
paliła papierosa. Jej ciało — mo 
żliwe — oświetlały promienie 
księżyca; jej twarz — niemożli
wa — tonęła w mroku pod gę
stwiną lipy. 

Znienacka ujrzałam Jakiegoś 
młodego człowieka 'Migające
go się do niej porywczo. Miał 
już ująć ją za rękę j.^>. "^tj ie co 
fnął się ze słowami •** *>*> PRZE
praszam panią!" ^ * » * - » * em 
dziwaczny śmiech | W y J> J*J 'd-

powiedź: ,.Ol jest pan zupełnie 
Wy tłumaczony I" 

Gdy oddalił się. wróci ła do 
salonu, gdzie przed lustrem na-
pudrowała twarz i naróżowała 
usta. 

Niewątpl iwie scena, którei 
mimowolnym świadkiem sie sta 
łem, musiała dotknąć ją bole
śnie. By ł to najodpowiedniejszy 
moment dla ułagodzenia rany 
tej draśniętej miłości własnej ob 
jawem galanterjt: 

— Droga pani, czy ta pięk
na noc księżycowa nie budzi w 
pani chęci przechadzki? 

Odwróci ła się z pomadką do 
ust w ręce, zmierzyła mnie 
wzrokiem I rzudła mi ozięble: 

— Przechadzki... samotnej? 
— O, nie' — zawołałem gło 

sem najbardziej ujmującym, na 
jaki zdobyć się potrafi łem — w 
mojem towarzystwie. 

Zaśmiała się. A następnie, 
uwypuklając figurę, z dwoma 
palcami na biodrze, zagadnęła 
mnie: 

— I chęć ta przyszła panu 
znienacka? 

Odpowiedziałem z poetycką 
swobodą: 

— Chęć ta powstała we 
mnie nie od dziś dopiero... Lecz 
wieczór dzisiejszy... ten cudow
ny wieczór... 

— Przynagla pana do po
wzięcia decyzji?... 

— Tak jest właśnie... 
— A więc zgadzam s*ę. 

Jednak, jeśli pan pozwoli, wyj
dziemy tędy... Nie mam zamia

ru spotkać tego pana, co zbliżył 
się do mnie, gdy siedziałam w 

jbujającem krześle... 
— A dlaczego? Czy wolno 

wiedzieć? — zagadnąłem ją za
ciekawiony. — Sądzę, że nie 
jest pani obowiązana do zdawa
nia mu relacji ze swoich postęp
ków? 

— Bynajmniej... lecz podob
ny stan rzeczy obowiązuje go 
względem pani Dupostel, k tóra 
obserwowała go zdaleka. A co 
do mnie, nie chcę wywoływać 
wrażenia, że drwię sobie z nie
go? 

— Pani — z niego? 
— W zaufaniu wyznam pa

nu, — rzekła mi , — że asystuje 
mi — w młlczenlu — lecz natar
czywie... Korzysta z każdej spo 
sobnośct, by zbliżyć się do mnie, 
musnąć mnie choćby w przelo
cie... 

— Co pani mówi!? 
— I nietylko on, ale wszys

cy... Ach ! mężczyźni — jakże 
się zachowują, gdy sądzą, że ich 
nikt nie obserwuje!.. Co za mru
gania okiem — jakie gesty!... Na 
wet się pan nie domyśla, z czem 
się spotykamI... Zresztą, przy
znać muszę, że pan dotąd zacho 
wywał się względem mnie z naj 
większą rezerwą ze wszyst
k ich. 

Słuchałem jej słów ze zdu
mieniem. Co za fantazje powsta 
wały w jej mózgownicy! Cieka
wy reszty, zapytałem: 

— No i co dalej? Wszyscy 
mężczyźni prześladują panią? j 

Bożel — odponf 
- nie mogę im n 

— Mój 
działa m! 
zabronić! 

Znaleźliśmy się w paś 
Czyżby chdała mnie podni^ 
temi śmlesznemi bajkami? 
stanowiłem udzielić jej naucj 
posunąć sprawę aż do pocą 
ków, a potem odwrócić się 
piętach i rzec: 

— Dzięki za dobroć! Jest 
przemiłe, lecz me należy na' 
żywać rzeczy najlepszej! 
Szliśmy zwolna w cieniu drzfl 
Raptownie pochwyciłem j ą j 
ramiona, niby szukając jej jj 
Odepchnęła mnie kokietery j l 

— Ach, nie! Nic podobnfl 
Obejdzie się pan „smakiel 
jak i Inni! 

Aż opadły ml ręce! Szła 1 

lej i pozwoli łem jej oddalić 1 

samej. Pojąłem: Nina, ro& 
żeńskiego Don-Klchota, two^ 
ła sobie miłości nierealne, ' 
skle Dulcynee... Tłumaczyła 
bie każde spojrzenie iako J 
ryw, gest każdy jako wołanij 
Pławiła się w wyimagino* 
nem uwielbieniem... Sąd*] 
jest piękna, podziwu gocM 
Pogardzała inneml kobieta" 
które spełniają pragnienia, 
kie budzą... pogardzała H 
czyznami, przechwalającymi 
swemi podboiami. „Obejdzie 
pan „smakiem", jak i , n i 
Wspaniałe! I gdybyś był 
dział w dodatku jej strasz! 
£Cbę, gdy to mówiła ' 
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i zarzuca się pohteranił, 
ck oraz Mateusz Zlnuij 
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la przed sądem 

nledbalość w służbie, 
irżony Chrzanowski, wW 
ciciel „Polskiego Ha* 
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S P O R T 
W drugi dzień Świąt... 

Imponująca impreza Ł. K. S-u. 
Jak sie dowiadujemy, LKS Już 

rozpoczął przygotowania do .Wiosen 
nego biemi naprzelaj". który odbę
dzie ste w drugie święto Wielkiej No
cy t. j 21 kwietnia r. b. Zgodnie ze 
statutem nagrody przechodniej ufun
dowanej dla zwycięzcy w biegu, 
•.Warszawianka" nadesłała już do se
kretariatu ŁKS 

przepiękna statuetkę, 
ktÓTą w ubiegłym roku zdofcył Pct-
kiewicz Jednocześnie „Warszawian
ka" zgłoska do „Wiosenneg) biegu" 
ftŁłleozych swych 4-ch długodystan
sowców- Petklewlcza Stanisława, Ku 
SI-cińskleco Janusza, Sarnackiego Ma 
rii>na I Nowackiego Stanisława. 

Nazwłska pierwszych orzech sa 
Już '-"ddawria znane wszystkim pol-
«k im sportowcom. 

Najmłodszy z tel czwórki Asów" 
Nowacki w ubiegłym sezonie lesten-
tiym dowiódł w klUku blecach na-
przełaj t* dorównywa klasa swym 
Starszym kolegom. 

Jasnem jest. że wwsycy di czterej 
»steverzv" Warszawianki zajmą w 
biegu ŁKS-u cztery 

czołowe miejsca. 
Nie powinno to byna^w^ej od

straszać zawodników fddzkich od 
iidrlału w biegu. Przeciwnie, tem 
bardzie) nasi hlegaoze powinni wy
korzystaj okazje zmierzenia się z 
elita polskiej lekkiej atletyki. Wspól
ny stan z tak rutynowanymi biega
czami będzie doskonała lekcja tech
niki I taktyki biegania na długich 

x 

dystansach. Zresztą specyficzne wa 
minki biegu w terenie pozwalają nie
jednokrotnie naiirnłodszym zawodni
kom pokazać „lwi pazur", co na bież
ni jest znacznie 

trudniejszą rzeczą. 
Pewnem mema! Jest. że te wzglę

dy spowodują Jak najliczniejszy 
start łódizkk-h lekkoatletów, którzy 
ambiirjnje będą bromlłl honoru miasta 
I barw klubowych w szlachetnej wal
ce z zawodnikami zamiejscowymi. 
LKS spodziewa sie Już w najbllż-
s;.vch dn.tacn otrzymać liczne zgło
szenia od klubów warszawskich, po
znańskich, śląskich 1 krakowskich, 
konkurencja więc w dniu 21 kwiet
nia 

będzie bardzo silną. 
Dla publiczności prawdz«wym ma

gnesem będzie udział Pankiewicza, 
pogromcy Nurmiego oraz Amerykan 
Congora, Rebersa i wielu lnnvch. 
Również znakomitą sensacje stano
wić będzie start mistrzów .Polski Ku-
s<iclrlskk'go I Saimaoktego. 

Publiczność' łódzka n*e Intereso
wała sle dotychczas zbytnio zawoda
mi lekkoatlctycznemt bo w lokal-
nvcłi zawodach nie mieliśmy wyni
ków stojących na wysokim po złomie 
Dziś powinno Juz być Unaczej. Lódź 
posiada cały szereg dobrych zawod
ników, którzy mogą zarepre/.entwwać 
sl* dodatnio nawet ne de najtęższych 
mistrzów lekkiej a/t!etyki . Wiosen
ny bteir" ŁKS-u tiedzfe władnie 
sprawdź tanem tego. a publiczności do 
starozy nielada emocdl siportowej. 

x 

Wszyscy — prócz Warty . 
Przedstawicielstwo klubów ligowych. 

Zarząd Ołówny Li*l PZPN stano
wią ostatecznie: dr WoJakowslol 
(Craoo\rla). mjr Werschner 'Cz*rnO 
Rysymontt ((Jairbarnla). mjr. Piasecki 
(Legja). Bcsteirman (ŁTSO). Skwar-

czynslkl (LKS). mjr. Chllrowsk' (Po
goń), MerWnskl (Poloinła), Wytłrych 
(Ruch), por Suchoirzewakl iWarisizo-
WIANIKA), mjr Kempski (Wisła). Nte 
desygnowała delegata Warta. 

Drużyny zagraniczne w Polsce. 
U'pesti gra z Polonią. 

Cracovla sprowadza na Wielka
noc Austrię i Cechle Karlin. 

U)peAt1 grać będzie z Polonia 28 
I 29 czerwca. 

Warszawianka zamiera, sprowa
dzić wraa z Ugja WAC. (Wiedeń). 

Reprezentacja Lwowa grać będzie 
w roku bież. z Kraikówem, jasikiem 
I Warszawa 

Reprezentacja Warszawy walczyć 
będzie 10 maja z lJpsk.tom, a 11 maja 
z Chemmtcz w Ntemozecto. 

Sport w ki lku słowach. 
f _ ) W n'edzlele o godz. 10 min. 

SC zostan'e dok..nane otwar: a bo' 
ska R. f S. „Widzew" 

(_) w fcobotc j,rzybvw* Jo Lodzi 

drużyna pilkarsk* warszawie.et^ 
Z*^S u. J tóra <zegr« l o w n " ' 
mecz piłkarski z Masmuiieą łoo.ka 

1 - 1 '"'bok S« <ota dość lujiltwem 

Reprezentanci Warszawy 

na mistrzostwach bokserskich Polski. 
WOZB ustalił, że na mistrzostwa 

bokserskie Polski, które rozegrane 
zostaną w początkach kwietnia w Po 
znaniu, wyjadą następujący zawod
nicy (w nawiasie podani zastępcy): 
waga musza — Kazimierski .Urkie-
wicz), waga kogucia — Wrzosek 

(Staniszewski), waga piórkowa — 
Działowski (Pankiewicz), waga lek
ka — Głowacki (Wolski III, waga 
półśredrrła — Strzelec (Wysocki), wa 
ga średnia — Kubicki (Grabarz), wa
ga półciężka — Mizerski, waga cięż
ka — Gruszka. 

„Tydzień emigranta polskiego" 
Wczoraj w sali reprezentacyjnej 

gmachu urzędu wojewódzkiego od
było się posiedzenie Inauguracyjne 
komitetu „Tygodnia Emigranta Pol
skiego'*. 

Wysoki protektorat nad akcją, któ 
ra obejmuje całą Polskę, przyjąć ra
czyli P. Prezydent Rzeczypospolite] 
i P. Marszalek Piłsudski. 

Po zagajeniu posiedzenia przez pre 
zesa łódzkiego oddziału polskiego 
towarzystwa emigracyjnego p. kura
tora Gadomskiego, zebrani poprosili 
na Drzewodniczacego mecenasa Sta
nisława Pawłowskiego. 

Następnie ukonstytuował sle ko
mitat w skladzte następującym: 

Komitet honorowy: pp. wojewoda 
Władysław Jaszczołt. J E. ks. bis
kup TynuenleckL gen. Małachowski, 
kurator Gadomski, prezes izby han
dlowo - przemysłowe) konsul Robert 
Geyer. ks. superintendent dr. Diet
rich, prezes gminy wyznaniowej p. 
Mincberg. prezydent Zlerrlęckl. pre
zes Holcgreber. prezes Belżyńskl. 
prozę* centralnego towarzystwa rol
niczego oddział w Łodzi p. Puławski. 

Komitet wykonawszy: pp. prze
wodniczący kurator Gadomski, wice
przewodniczący pułk. dr. Więckow
ski, skarbnik naczelnik Chwalbińskl. 
sekretarz naczelnik Rosset Czlonko-
wla: ks. Wacław Bllzlńskl, adw. Hart 
man, radcf Mieczysław Hertz. Kazl-
mlsrz Jan?szewskl. Stefan Kazimier-
czak. rtr. Leszek Klrklen. starosta A-
leksy Rżewskl, naczelnik Tadeusz W| 
sławski oraz przewodniczący sekcyj: 
dvr. Władysław Gordowskl. naczei-
nfk Józef Zalewski, red. Czesław 01-
taszewskl. dr. Marja Więckowska, 
dyr. Sergjusz Cynamon. 

Sekcja Organizacyjna* przewodni
czący — naczelnik J. Zalewski: człon 
kowls: J. Barczewski, dr. Henryk Fe 
liks. Mieczysław Hertz, Apolinary 
Karnawalskl, Wanda Ładzina, dyr. 
Ostrowski, dr. A. Tomaszewski, mec. 
Szarograder, Insp. Inż. Wojtkiewicz 
mrtc. Stypułkowskl. generał Olszyna-
Wllczyńilcl. Inż. Kazimierz Poplelaw-
skt. Władysław Przedpełski, prezes 
Józi! Pigonowskl, Aleksy Rżewskl. 
ks. Karol Kotula. Kazimierz Jantszew 
skl. Ink. Oskar Gross, radny Gdań
ski. 

Sekcja finansowa: przewodniczący 
dyr. Gordowskl; członkowie: dyr. M. 
Baumgarten. dr. Bruno Blederman. 
dyr. Czerlunczaklewlcz. dyr. dr. Ore« 
ger. dvr. Jazowsk), dyr. Ktrpacz. dyr. 
Jabłkowskt. dyr. Oberfeld. Stefan Ois-

towarzystwem w Zgierzu Svlo Of t. 
ItJnakz' 'ak się dowiadujemy wsku
tek trud; i .'ci lin r sowy ch I 11'srgK ż-
IOS.I Mrzymnnla sekcji pilarskiej, 
klub zcs'ał rozwiązany t zrnan gra
cze tej drużyny wstąpili do Sdkola. 
P!e-wsza drużyna Sokoła została 
wskutek tego zasilona Janickim. Wo| 
dą I MaHnlckbn. wszyscy s Orlęcia. 

ser. dyr. Loon Rosset, dyr. PrusickI, 
dyr. Tempelhof. dyr. Turski, dyr. Pe
szek 

Sekcja propagandowa: przewod
niczący: red. Czesław Ołtaszewski; 
członkowfte: ks. Bliziński, red. Gum
ko wskt red. Haller, prof. Jurczyńskt, 
prof. Lorenz, mec. Pawłowski, sędzia 
J. Szretor. dyr. Seweryn, dr. Herbert 
Sand. dyr. dr Samborski, poseł Wasz 
kiewicz, Wanda Ładzina, red. Walas-
ki. dyr. Michejda, red. Probst. ks. 
Roszkowski, naczelnik dr. Skalski, 
poseł Szczerkowskl. Mieczysław 
Hertz, nacz Chwalbińskl. red. Ur-
bach, red. Polak, red. Kargel t dyr. 
Plllchewskt. 

Sc/kcja Imprez: przewodnicząca 
pułk.. Więckowska: członkowie dr. 
Marfcynskl. Miron Lewandowski Ste
fan Kazlmlerczak. Mieczysław Lubel
S K I , Jadwiga Habowska. Marjan 
Diłmstl - Dąbrowa. Romanowa Obcr-
felflowa. Franciszek Pawlak, profesor 
R-jcIbarskt. dr. Schwdg. Marla Ulrich 
sowi. dvr. Wolczyńskl. red. Cugen-
uisz Kronman. red. Milker dyr. Inż. 
Gnthke. dyr. Idżkowskl. Wiktor Bra
un, lawnfk Adamski. Józef Pniszkow-
«RKL. red. Młlkerowa. mec. Pawłow
ska, dr. Roslewkzowa. 

Sekcla kinematograficzna: prze 
wodnlcz.i^r dyr. Sergiusz Cynamon, 
członkowie: dvr Pelikan, dyr. Ma-
sickl dyr Stobiecki. 

1 ZYCIE EKONOMICZNE. [ 1 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO 

ZAGRANICA-
Londyn 43 42, Praga 377.05 — 

379.05. Wiedeń 79.37 — 79^r. Zurych 
57.92 i pół, Berlin 46.85 — 47.C5, wy
płata na Warszawę 1 Poznań 46.825 
- 47.025. ra Katowice 46.85 — 47.05. 

GIEŁDY ZAGRANIC7NE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 4.86.93, Paryż I24.2?. Berlin 
20.38 i pół. Hiszpamja 39.09. Amster
dam 12.12 7/32, Bruksela 34.88 1/8, 
Wiochy 92.92. Szwajcaria 25.13 1 pół, 
Kopenhaga 18.16 1/4. Sztokholm 18.10, 
Oslo 18.17. HełsrUigiors 193.40. Wie
deń 34.53. Warszawa 43 42. 

Paryż. Notowania końcowe- Lon
dyn 134.27 I pół. Nowy Jork 25.52, 
Warszawa 287. 

Gdańsk. Notowania w giMenach 
gdańskich: 100 złotych 57.52 - 57.67. 
czek na Londyn 24.99 i pół, telegrafi-

X X 

ixr.fi WYPŁATY NA WARSZAWĘ 5 7 . 4 V —« 

5 7 . 6 4 . 

B A W E Ł N A . 
Liverpool. 2 6 . 3 Amerykańska, 

zalrnknięcie• styczeń 8 . 1 9 , luty 8 . 2 1 , 
marze: 8 . 1 3 kwiecień 8 1 2 , in&J 8 . 1 2 , 
czerwiec 8 .13 , lipiec 8 . 1 5 , sierpień 
8.15 , wrzesień 8 . 1 5 , październik 8 .15 , 
listopad 8.17 . grudzień 8 . 1 8 , kco 8 . 4 3 . 

Liverpool. 26 . 3 . Egipska, zamknie 
cle: styczeń IJJOź maj 13 .35 . Upiec 
1 3 3 5 , listopad 1 3 . 2 0 . loco 14 .05 . 

Nowy Jork, 26 . 3 . Amerykańska: 
zamkniecie nowe: styczeń 1 5 3 5 paź-
dz!era:k 1 5 . 1 1 , listopad 15 .17 . >rru« 
dzień 15 .26 . 

Kontrakty: styczeń 15 .56 , kwie
cień 1 5 . 7 0 , maj 15 .84. czerwiec 1 5 . 7 9 , 

lipiec 15 .80 . sierpień 1 5 * 3 , wrzesień. 
15 .48 . paidzferWk 1 5 3 7 , listopad 1 5 . 4 3 

ciudzieó 1 5 . 5 2 , loco 15 .95 . 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Zapotrzebowanie ze strony Insty-
tucyj bankowych na dewizy zagrani
czne na zebraniu giełdy walutowe; 
było znacznie mniejsze, niż w dniach 
ostatnich. Wiele rubryk nie zostało 
wypełnionych wobec biaku popytu. 
A nawet dewłzaml na Londyn i No
wy Jork. stanowlaceml zwykle nal-
wlększe pozycje w obrotach ogól
nych, obroty były śmiesznie małe. 
1 endencja ogólna — niejednolita. Po 
kursach niezmienionych sprzedawa-

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa prątek 1411,7 m. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
I2.0o — 13.10 Muzyka graimof. 
13 10 Komunikat meteoroL 
13.J0 — 14.40 Przerwa. 
K.rt0 Komunikat gospodairczy. 
15.00 Odczyt prol. H. Paszkiewicza 
15.20 JPrzeglad wydawnictw perio

dycznych". 
15.45 Kornwjlkat Głównego Zw. Stra

ty Pożarnych. 
16.15 — 17.15 Muzyka gramol. 
17.13 — 17.40 „Rocznica naukrl w 

roku 1930" wyigł. dr. Feliks 
Burdeokl. 

17.45 Koncert oilktositry mandollnrs-
tów 

18.49 RozimaittoścL 
19.10 Ofełda rolmicza. 
19.23 — 19.40 Płyty gramofonowe. 
19.40 — 19.50 Komunikaty P A T . 
19JS8 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień nast 
2(i.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert watoryjny. W przer

wie 1 po koncercie komunikaty 
oraz retransmisje ze ttacy] za-
gTanłczrrych. 

SI 
Pełna tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

V-ta klasa. 
Osiemnasty dzień ciągnienia. 

Zl. 15.001) Nr. 23598. 
Zł. 10.000 Nr.: 68204. 136806. 146417. 147475. 

166654. 
Zl. 8.000 Nr.: 82715. 85718. 156318. 
Zl. 3.000 Nr.: 28456, 38293, 178548, 181852. 

199526. 
Zl 2.000 Nr.: 12385. 12443. 316R0. 71582. 80286, 

8070'. 99382. 167164. 175818, 196237. 
Zl. 1.000 Nr.- 564G. 17853. 27773. 33920, 76509. 

86633. 98257. 99697. 104042. 115082. 118123. I226R4. 
133027. 150266. 161652. 170065. 183J0J. 188038 
19(902 195495. 196812. 200988. 

Zl. 600 Nr.r 5840. 6335. 14362. 24279. 33502. 
19040, 55828, 63223. 64601. 66214. 70419. 78391. 
8K.S0. 94034. 109943, 115533. 118949, 120147. 
132782. 146005, 146652. 151610. 160458, 166817. 
I7369S 182775, 208209. 

Zl. 500 Nr.: 1473. 1510. 1640. 2821. 31*3 3436. 
3246, 4402. 5903. 6989. 7961. 8514. 10721 13581. 
15567 15950. 16232. 17458. 22811. 22951. 23751. 
JJMS71 25167, 26329. 27427. 33969. 34170. 36112. 
*o473 38135 18998. 3*024. 39506 42045 42214 
42654. 43416 46174. 47112 47119 48964. 49681 
80776 52133. 52243. 53606. 53687 55706 56446. 
87146. 58901. 64025. 71737. 72059 76610 77190. 
89279. «0150, 82094. 84660. 84713. 86445 86843 
89085. 89491. 89*51. 90447. 90807. 91716. 96370. 
06418 9*430. 97784. 99561 I0007a 1007 75. 102105. 

104540 105800. 105946. 107093. 107461. 107708. 
110293. 111599. 111884. 111092. 113697. 114432. 
115768. 116254. 117044. 117389. 118772. 118874. 
11899) 119815. 119916. 122378. 125068. 125719. 
126247. 126969. 128752. 130206. 132363. 132807. 
134115. 1362,36, 138630. 138652. 139033. 140259, 
140539. 141343. 143042. 145567. 145958. 149125. 
140615. 150264, 150516. 151164. 152479. 1541.30. 
I54Si9, 155130 156055. 158702. 158830. 159813, 
I.S0176. 160478. 162922. 163426. 163457. 163864. 
164P3. 164893. 166264. 166679. 168803 169054 
1C0.S38, 170496. 172854 173268. 174230 175320. 
175-479. 175708. 177181. 178804. 179757. 183063. 
183217. 183458 183980. 186019. 187515. 188270 
IW1I8. 189032. 189180 189307. 190010. 191991 
'97178. 192723, 104839 196828. 196950. 700063. 
2:il«i66. 203323, 203896 206063. 206197 108236. 
208833. 

7 1 . 2 5 0 NT.: 1 0 103 9 4 2 6 3 3 4 2 4 6 8 6 9 2 7 7 3 8 8 6 
9 6 $ 1123 9 4 3 7 4 4 0 9 6 4 9 5 2 7 6 8 9 9 9 7 1 2 0 4 4 9 9 
IflU 4 3 2 4 6 4 9 4 $7* 6 1 6 7 3 0 9 4 9 0 0 5 8 3 3033 1 1 2 
4 7 3 9 2 6 7 8 7 3 0 5 0 6 7 8 2 4 3 1 7 5 3 6 6 7 5 8 0 7 9.36 9 1 
5 0 2 0 7 6 132 7 6 3 0 8 2 3 663 8 9 8 8 5 9 5 8 8 8 6 0 3 8 9 9 
3 0 6 8 6 6 8 9 9 S 7 7 2 8 7 8 9 6 7 0 2 9 146 6 5 9 0 3 0 7 4 8 9 
5 8 7 8 8 6 8 0 7 8 9 8 3 7 7 6 8 4 9 8 7 8 0 1 4 .36 2 0 9 6 3 4 4 9 
5 6 0 6 0 2 3 2 3 8 7 8 7 0 9 1 1 9 1 9 9 3 7 1 4 1 9 3 1 6 5 6 8 7 
7 7 0 

100,37 1 3 0 6 2 2 8 2 8 9 91 3 0 3 4 1 2 7 0 0 2 9 6 9 7 9 
8 5 1 7 2 9 1 6 1 1 0 9 8 2 2 ? 25 5 3 3 7 2 5 9 9 6 9 0 9 7 7 1 7 
8 1 9 7 6 8 4 9 ? 1 1 2 0 2 6 5 6 9 6 7 8 7 3 1 5 3 9 3 9 1 3 1 0 2 44 
9 7 2 1 7 .342 4 8 7 9 1 5 1 9 7 6 7 8 0 0 9 0 1 2 5 8 0 K? 1 4 1 9 1 
2 1 3 5 4 8 0 7 1 5 8 1 8 1 7 24 9 2 7 4 8 1 5 0 1 1 3 3 6 0 1 8 9 
2 5 8 4 2 4 7 1 4 8 8 8 2 2 16001 5 3 8 5 3 0 7 3 3 8 4 4 0 8 
5 2 5 0.33 7 6 7 8 6 9 7 9 6 3 0 2 2 34 1 7 3 7 1 4 8 3 M ) 0 841 
9 7 4 OK 1 S 4 1 3 5 3 8 6 3 9 1 6 1 9 2 0 7 1 3 4 4 8 5 3 0 3 4 7 2 
6 3 3 7 « ? 0 3 1 5 7 . 

2 0 0 1 3 2 3 7 3 2 4 6 2 1 7 5 7 2 1 1 7 0 2 1 6 1 7 4 1 4 7 8 9 1 
6 4 8 roi 0 3 3 2 2 0 9 8 101 2 8 6 2 3 0 9 4 8 7 5 1 3 14 1 5 1 9 
6 3 6 3 6 7 3 5 2 3 0 7 4 138 2 1 0 1 9 2 4 40? 2 2 44 5 6 7 7 1 
6 1 4 3 3 4 4 2 4 0 9 3 1 1 0 1 1 75 2 1 5 45 4 7 5 5 0 2 ' 3 0 6 1 
6 1 6 4 0 7 1 6 9 1 5 6 5 2 S 0 1 8 4 9 1 4 * 6 6 3 2 7 6 8 4 2 2 555 

625 849 84 998 26116 37 91 92 272 3S6 505 35 37 
630 773 805 64 92 967 95 27032 74 200 508 11 
601 69 779 914 30 78 28025 83 198 276 337 96 493 
517 733 829 89 983 29057 99 180 81 294 306 81 
550 618 35 808 31 975. 

30161 836 44 76 312 96 424 510 702 800 36 89 
971 31169 263 344 593 638 78 730 32242 338 479 
570 78 617 49 870 87 958 33314 518 753 871 928 
74 34176 243 64 306 428 75 97 540 947 35038 128 
45 283 330 91 408 49 523 79 99 660 709 13 856 
977 88 36258 350 429 507 95 708 20 87 800 929 49 
85 370JI 72 83 115 304 41 406 8 17 90 505 648 55 
7.35 832 989 38088 99 244 87 395 444 546 765 90 
39002 79 141 75 83 252 336 432 501 68 87 98 758 
762. 

40113 212 444 89 92 701 63 99 838 41113 228 
536 71 614 24 4?0M 113 233 35 50 557 630 75 809 
12 942 95 98 43004 47 58 322 80 96 413 621 716 
24 84 90 44078 202 324 68 419 25 701 45 45145 
69 8? 284 475 545 99 604 35 72 843 99 54 46351 
484 514 36 703 31 93 827 47062 65 393 483 504 
61 7S3 889 48029 331 83 690 723 819 41 943 57 75 
83 49124 251 436 696 723 80 845 903. 

501O6 ?99 301 446 77 80 511 620 77 752 938 57 
51000 218 4? 497 529 613 19 36 87 761 71 885 916 
52005 135 305 441 44 69 706 919 53 71 5?121 65 
75 521 53 67 707 63 5412? 53 478 518 0 3 3 34 71 
55028 231 37 535 643 763 813 53 88 93 56004 20 
JO 103 94 98 439 538 711 814 963 75 99 57005 26 
223 4fi0 565 650 91 729 88 808 22 908 38048 119 
67 73 206 31 367 460 517 37 66 924 96 59229 565 
611 710 71 912 25 65. 

60100 20 229 57 67 71 613 69 90 s»45 79 90 
61049 123 9? ?6? 314 441 554 661 795 917 07 62080 
228 92 320 401 85 680 806 919 63035 262 92 319 
552 8 8 93 98 640 46 738 873 64069 139 74 88 229 
325 45 86 483 565 639 R6 72? 011 29 650.30 59 149 
259 44 456 59 424 «4 696 701 42 906 23 66:40 361 
62 401 82 552 746 60 80 833 039 67003 HVi 61 05 
279 302 48 453 68 515 28 34 857 960 68089 446 
522 77 731 814 85 962 66 69154 85 268 309 484 534 
687 845 55 56 66 72 76 85. 

(Dalszy clae na str. 6-łeO. 

\ f \ \ U M I F J S K I . 

Dziś rteodwołaJnie po raz ostatni przedstawię 
«ks .Dzielnego wojaka Szwedka". Ceny najniż
sze. 

„Orleusz w piekle". 
lutro premiera sensacyjnej. włelWel opero-re-

* l w reżyserii I Inscenizacji K Tataik^włcza 
..Orleusz w piekle" (muzvka Offenbacha) z p. L 
Zamrwrv^g oper. w roli Eurydyki (występy 
gościnne) I z p. L Krzemieńskmi w roli Orfe
usza. Tekst zaktualizowany (satyra na stosunki 
łódzkie) 

TEATR KAMFRAI NY. 
Dziś OIRAZ w płatek z powodu prób „śpiewaka 

Jazzbandowęgo" przedstawienia w Teatize Ka
meralnym zawieszone. 

I T A ! R POPI I I A R N Y . 

Dziś I dni następnych komedja Go klanie go 
..Oberżystka". 

TEATR GEYEROWSK1. 
W sobotę wieczorem I w niedzielę dwa razy 

arcywesoła komedia JWąż na usługach kochan
ka". 

CTESZCTE SIE DZIECI. 
W nadchodząca niedzielę, dnia 30 b. M . o godz 

4-el po południu znakomita artystka Kazimiera 
Rychterówna opowie dzieciom przecudne bfjkl 

Bi
lety od 75 groszy do zł. 2 sprzedaje kasa Flhar-
moniL 

ł ODZKA ORKIESTRA F1LHARMONICZNA. 
Przyjazd do Polsk' Jednego z naj«enJak»ej-

szych kompozytorów spółczesnych. jakun Jest 
bezsprzeczrote Aleksander Glazunow ze.ektryzo-
wałj całą muzykalną Łódź. 

Koncert odbędzie się w 
czwartek, dnia 3-go kwietnia o godz. 8 . ^ wiecz. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: O Antoniewicza. Szosa 

Pabianicka 0. K. Chądzyńskiego. Piotrkowska 
164. W. Sokolewlcza, Przejazd 19. H. Rembieliń-
sklego. Andrzeja 28. 1. Zundelewicza, Piotrkowska 
nr. 25, M. Kacperklewlcza, Zgierska 54. S. Traw-
kowsklei. Brzezińska 56. (w) 

Katowice, piątek 408.7 m. 
11 58 — 12.05 Sygnail czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramol. 
13.00 — 16.00 Przerwa. 
1600 — 1620 Komunikaty. 
16.20 — 17.15 Koncert gramof 
17.15 — 17.45 Odczyt dr. K. Piotro

wicza. 
17.45 — 18.45 Koncert orkiestry mam 

doi WMÓW. 

18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.20 Gustawa Morcinka: 

„Serce za tama". 
1920 — 1930 Intermezzo muzyczne. 
19JO - 19.55 K. Rutkowski: O „Sztu 

ce" krakowskie!. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.05 Komunikaty. 
20.05 — 20.15 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert oratoryjny. Po koncer

cie komunikaty l program na 
dzłeń nast. w Języku fr*nc. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Języku 
francuskim. 

Koenlgswusterhausen, piątek 1635. 
10.00 Dr. Lebede: „Śpiewacy norym
berscy". 
12.00 Muzyk?, grainofonown. • 
15.40 Dr. Langhetndch — Aothos: 

Melodie sarmackte. 
16-30 Koncert z Lipska. 
17JO Prol. dr. Vletor: Goethe o sen

sie żyda. 
17JB Lattke: Znaczenie rolnictwa 

wscbodTOteprwktego tfa Rze
szy Nferrriecklej. 

1S.20 Dr. Elźb. Keimer — DfWkels-
bflhlftr: 2ycte w Mieście Wa-
tykansklem 

18.40 Lekcja angielskiego. 
19.05 Dr. med. Kaufmarm: Kobieta w 

poszczególnych okresach swe
go życia. 

19.30 Odczyt dla lekarzy weterynarii. 
2P00 Zespół Jazzowy „Slnging Ba

biej". 
?0.30 Słuchowisko t Lipska. 
21.40 Mitzvka fortepkanowa l skrzyp

cowe. Nast gry w kanty I 
koncert MANDALLEKTÓW 

no dewizy na Londyn, Paryż I Szwaj 
carję, po niższych zaś o 0.02 gr No
wy Jork I kabel 1 o 1 gr. — na Pra
gę. Wreszcie za dewizy na Holan-
dję zapłacono drożej o 9 gr. I na 
Sztokholm — o 8 gr Banknoty Sta
nów Zjednoczonych straciły dalsza 
pól gr. na sztuce przy matem zainte
resowaniu I drobnych obrotach. 

DLA PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 
1 PRYWATNYCH TENDENCJA 

PRZEWAŻNIE SłABSZA. 

Obroty w porównaniu z obrotami 
wczorajszeml w dziale papierów pań 
stwowycb zmniejszyła się. Drobną 
stratę (ćwierć proc.) poniosła 5 proc. 
Poż Konwersyjna. większą zaś —« 
Dolarówka (zl. 1.25 na sztuce). Po
daż dość często górowała nad popy
tem, wytwarzając nastrój ogólny sta 
by, głównie zaś dla Dolarówkl. Pozo 
stałe papiery państwowe, Ł J. 10 
proc. Poż. kolejowa oraz listy I obllg". 
banków państwowych utrzymały sio 
na dotychczasowym poziomie. Pry
watne papiery lokacyjne były prze
ważnie w zaofiarowaniu, więc kursy 
siłą rzeczy się obniżyły. Jedną s 
przyczyn tej zmiany Jest realizacja 
zysków przez niektórych uczestni
ków giełdy. 4 I pól proc. 1. z. Ziem
skie ! 5 proc 1. z. m. Warszawy stra 
oity na kursie po 50 gr., 8 proc. I. Ł 
m. Warszawy, 8 proc 1. z. M . Ło
dzi I 10 proc. 1. z. M . Siedlec — po 
zt. 1, 8 proc. L z. Ziemskie Już od 
dłuższego czasu nlenotowane, zmian 
kursowych nie wykazały, natomiast 
10 proc 1. z. m. Lublina podczas ze
brania straciły zł. 1. 

A K C J A M I OBROTY M A Ł E . 

Na polu wartości dywMendowycS 
notowano zaledwte sześć obiektów, 
t. J. dwie akcje bankowe ( cztery M E 
talurglczne. Tendencja przeważni, 
utrzymana. Z akcyj bankowych akcjo 
Banku Dyskontowego 1 Banku Pol
skiego utrzymały swój poziom kur
sowy. Z akcyj metalurgicznych Ce-
gtelskl I Ostrowiec — bez zmiany. 
O 25 gr. podniósł się kurs Lilpopów, 
natomiast Starachowice byty prze
ważnie w zaofiarowaniu t w rezulta
cie straciły pól złotego na sztuce. In 
nem! akcjami metaluTgiczneml —« 
oraz spożywczemt I przemysłu cu
krowniczego zawterano tranzakejs 
drobne, nie kwalifikujące się do urzę
dowych notowań. 

•:o:-

„Największa ofiara kobiety" 
n a e k r a n i e „Caslna". 

Kino-teatr „Casimo" obdarzył by
walców swoich Jednym z tvch fil
mów, które stoją na najwyższym po
ziomie sztuki kinematografKczrej. 

..Największa ofiara kobiety" pięk
ny dramat, uposażona Jest we wszy
stko, co może zająć każdego widza, 
łaknącego dobrej rozrywki. Trudno 
wyrazić słowami urok. Jakim prze
pojony Jest ten niepospolity firn, ode 
grany koncertowo z Billie Dove 1 
Noahem Beery'm na czele. Ora ar
tystów dyskretna, wykwintna I spo
kojna potęguje jeszcze bardziej 

dudatnle wrażenie. 
Wystawa stoi na poziomie arty

stycznym niezwykle wysokim, błę
dów i usterek nie sposób wpiost rna 
leźć. 

Na szczególne podkreślenie za
sługuje również szereg doskonałych 
pxJ względem technicznym zdlęć. są 
niezaprzeczenię ciekawe I p»tcecho-
wane dużem wyczuciem tak kolory
tu, lak I światła 

Całe uznanie należy się reżysero
wi: można mu przyznać, że nie opu-
ścU ani Jednegi momentu bez upięk
szenia go Jak nś pierwszorzędnym 
pomysłem, 

Nad program: Tygodnik Llmowy, 
Całość może się bardzo podobać. 

Program należy do typu tycn. która 
publiczność łódzka lubi 

Miejmy nadzieję, i e 
nowa moda 

ominie Lódź . 
Damy paryskfe uważają, że pod 

względem mody są suwertune. Mo
dy dyktuje stolica Francji i do nich 
cały świat stosować się powinien. 

Aliści trzeba było zrobić wyjątek 
ze sprawa Amerykanek. M''.]onerkt 1 
mnjarderki z „Ftfth Avenue" wykom 
binowaly modę 

„złoconych paznokci" 
zamiast różowych. Musza te paznok
cie błyszczeć. Dość złota, nałożone
go na paznokciach, świadczy o stop
niu bogactwa właścicielki złotej rą
czki. 

Paryżankom moda ta wfHce s i . 
spodobała. Sprowadzono więc in
struktorów I instruktorki z Nowego 
Jorku; za wysokie hononTia uczą 
swej sztuki. Szanująca się dama mu
si chlubie sle złotemi pazooKciamL 

http://ixr.fi
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Najmłodszy muzykant liczy 2 wiosny. 
Mafe miasteczko Eureka, po

łożone w Kalifornii, którem do
tychczas żaden mieszkaniec 
Sianów Zjednoczonych zupeł
nie się nie Interesował, roz
brzmiało nagle głośno na całą 
Północną Amerykę. Źródłem 
tej niespodzianej i głośnej sła
wy jest orkiestra, złożona 

z 19 muzykantów, 
i których najstarszy, liczy so
bie 6 lat. najmłodszy za^ bęben 
grzmocący pałką swego imten-^ 
aika, legitymuje się 2 i pół w k s 
nami, oglądanemi na tym świe-

Idea podobnego, Jedynego r 

na cały świat zespołu, powsta-
la w amerykańskich mozgach, 
niejakich braoi Thompson, któ-1 
rzy ją wprowadzili w czyni 
przy pomocy wirtuoza skrzyn
kowego I pedagoga Karola 
Moldram. 

W przedsięwzięcie to po
mysłowy impresarjo zaangażo 
wać musiał spory zapas go
tówki, gdyż trzeba Je było roz
począć przedewszystklem od 
oostalowania specjalnych ma
leńkich instrumentów rżnie 
tych i obstalunek ten wykona 
ny został z pierwszorzędnego 
materiału u najlepszych w 
tym fachu majstrów europej 
iklch. 

Oprócz pieniędzy w Irnpre-
tę tę włożono 

kolosalny zasób energii 
( cierpliwości albowiem ze 
wszystkienu* przyszłemi kon
certmistrzami trzeba było roz-

i począć naukę od wbicia im w 
główkę trudnego podziału tak
tu, nut ftp. 

Rezultat Jednak tej pracy, 
jak podają pisma amerykań
skie, jest olśniewający. Ze
spół braci Thompson posiada 
wszystkie zalety, wymagane 
od dobrze zgranej I wysoce 
umuzykalnionej orkiestry. 

I oto do małej kalUomfJ-
aklej mieściny napływają bez 
Wku zamówienia 

owej lilipucie! orkiestry 
na koncerty. Zainteresowanie 
nią Jest tak wielkie, no I wpływ 
mody tak władczy, że rozmaite 
Stany uświetniają swe bale. 

przyjęcia klubowe 1 zabawy 
występami tych smarkatych a 
tak doskonałych muzyków. 

Filmowe zdjęcia dźwięko
we, dokonane niedawno z po-
nis/w tęgę zespołu, pozwolą 

zapoznać się z nim wkrótce ca
łemu światu, a więc niewątpli
wie niezadługo i my podziwiać 
będziemy mogli owo dziwo mu 
zyczne. prowadzone batutą 12-
letniesro kapelmistrza. 

niedziela, poniedziałek i wtorek 
uprzywileiowanemi dniami samobójców. 

Opinja publiczna całego 
świata z wzrastającem zanie
pokojeniem śledzi niezwykle 
szybki w okresie powojennym 
wzrost liczby samobójstw, do
szukując się przyczyn tego po

nurego zjawiska I dążąc do w y 
nalezieniia skutecznego środka 
zaradczego przeciw masowej 

ucieczce ludzi od życia. 
Badania s tatystyk i samo

bójstw dostarczają NIPZVWKLE 

Zatracony instynkt wyftoru pokarmów. 

i t e f o r m a 

Szczęśliwy ojciec. 
Sam me wie ile 

ma dzieci. 
Jest nim Amerykanin John 

Beasly w Stanie Gergji. Ma obe 
cnie lat 71 I jest farmerem. Oże 
nlł się mając lat 18, z dziewczy 
ną 17-letnlą i miał z nią 24 sy
nów i córek. Mając lat 46. oże
nił się po raz drugi I z drugą żo-
1 4 miał 

14 dzieci. 
Nie wszystkie jednak dziś żyją. 

Beasley ma już wnuki 1 pra
wnuki Ile, nie wie! W każdym 
razie jest ich ponad 200, rozrzu 
conych od Kanady do Ziemi 
Ognistej. Obecnie dość młoda 
jeszcze jego żona piastuje naj
młodszego swego potomka 1 nie 
twierdzi, że będzie to ostatni 

JesT rzeczą niemal po wszech 
nie wiadomą, że nadużycie obu 
najbardziej rozpowszechnio
nych środków odurzających: 
alkoholu i nikotyny — prowa
dzi do zniszczenia zdrowia o-
gółu. Jednoczenśie jest rze
czą również powszechnie zna
ną, jak trudna Jest walka w 
tej dziedzinie, zależna n.etylko 
od nieświadomości I siły przy
zwyczajeni mas, lecz w rów
nym niemal stopniu od przelot
nego odurzenia, jakiego dostar 
cza alkohol i inne używki, do
zwalając 

zapomnieć o nędzy 
choćby na krótkie chwile, dzle. 
ki czemu jednostki słabego cha 
rakteru oddają sie zgubnym 
nałogom. 

Natomiast nie wszyscy wie 
dzą, że w czasach najnow
szych grożą ogółowi bardziej 
szkodliwe wpływy ze strony 
najważniejszych środków żyw 
ności, zatruwanych systema
tycznie lub 
pozbawionych swel odżywcze! 

wartości. 
Dzisiejszy kulturalny, cywi

lizowany człowiek zatracił 
świadomość tego co z pokar
mów przynosi mu pożytek lub 
szkodzi zdrowiu. Człowiek 
pierwotny zaś na podobień
stwo zwierzęcia Instynktownie 
szukał dla siebie 

odpowiedniego pakarmu. 
'rrstynkt dopomagał mu do roz 
poznawania rzeczy szkodli
wych dla zdrowia. 

Dziś zaś jedynie niemowlę 
posiada Jeszcze właściwy In
stynkt co do pokarmu. 

Ponadto błędne pojęcła I 
niedokładności w zaczątkach 
nauki o odżywianiu się doprowa 
dziły do zamieszania w tej 
dziedzinie. Ze względu na za
wartość białka przeceniano 
wartość odiżywczą mięsa w 
krajach cywilizowanych, śle
po wierzono bakteriologom I 
używano tylko mleka przego
towanego. Dziś zaś wprost 
przeciwnie doradza sie 

picie mleka surowego, 
bardziej obfitującego w wita
miny. Przyszliśmy także do 
przekonania, że sól kuchenna 

jest używką, której nadmiaru 
unikać należy. Całemi latami 
nakazywano nam odmierzać 
wartość pożywną naszych po
karmów na kalorje, przepisu
jąc trzy tysiące kalorji dzien
nie dla Jednostek o wadze 70 
klg. Dzdiś zaś wiemy, że 
ilość ta 

Jest niewystarczająca, 
niekiedy ze zgubą dla człowie
ka. Szacujemy dziś pokarmy 
według zawartości witamin i 
podstawowych pierwiastków 
mineralnych. 

Dawniej sądzono, że chleb 
jasny jest zdrowszy, dziś prze
konano się, że jest Inaczej. 

Przeciwko błędom nauki o 
pokarmach I metod odżywia
nia przedewszystklem ZAPRO
testował ogół. niewtajemniczo

ny w teorje fachowców. W 
ten sposób ix>wstał wegetaria
nizm (jarstwo). poparty w na
stępstwie przez koła fachowe, 
że tylko wspomnimy o meto
dzie odżywiania Lahmanna, za 
początkowującej reformę od
żywiania. 

Pomimo wszystko istotny 
przewrót w nauce o pokar
mach nastąpił dopiero dzięki 
pracom niektórych badaczy, 
dość śmiało torujących sobie 
nowe drogi w tej dziedzinie. 
Do badaczy tych zaliczamy 
przedewszystklem Duńczyka 
Hindhede, Amerykan R. H. 
Chittenden 1 J. Fishera oraz 
ktlku lekarzy niemieckich: 
P/rchera — Bermera, Gersona 
• Hermannsdorfera, słynnych 
terapeutów 1 reformatorów w 
zakresie metod odżywlanla. 

Tadeusz Wesołowsk

ie* popisowa role męska w filmie ..Moralność Pani Dulskiei" 

Oprócz powyższycn nczo-
nych do liczby najlepszych 
znawców i krytyków metod 
odżywiania zaliczyć można H 
BalziTego, który od lat dwu
dziestu w przybliżeniu prze
prowadza na sobie samym i 
Innych 
próby rozmaitych form odży

wiania, 
a ponadto posiada rozległe wia 
domości kulinarne. Na po
czątkach roku bieżącego uka
zała się książka Balzlfego pod 
tytułem: „Sztuka i nauka je
dzenia". 

W pierwszej części swego 
dzieła BaJzli przedstawia czy
telnikom błędy naszego sposo
bu odżywiania, a w drugiej — 
podaje do wiadomości różne 
sposoby przygotowania po
traw, z uwzględnieniem natu
ralnej wartości odżywczej po-

,karmów. 
) Celem książki Balzlfego 
Jest ustanowienie nauki o śród 
kach żywnościowych I Ich zna 
czenlu lecznlczem, które stara 
się uzyskać specjalnem zesta
wieniem potraw 1 ich poszcze-
gólnem działaniem. Według 
teorjl BaIzll'ego jedzenie nie 
jest prostym pokarmem tylko, 
lecz czynnikiem korzystnym 
lub szkodliwym dla zdrowia — 
trucizną hib środkiem ochra
niającym od chorób. Słowem, 
wyrażając sie naukowo, w y 
wiera wpływ dodatni lub ujem 
ny. 

Nie Jest nikomu obce. że u 
ludzi o specjalnym układzie 
organicznym spożycie raka lub 
kilku poziomek wywołuje 

przykra wysypkę, 
a tymczasem stale wprowa
dzamy do organ temu pierwia
stki, których wpływ uzewnę
trznić się może dopiero po la
tach nagromadzenia Ich w or
ganizmie. 

Należy zatem powitać z 
uznaniem wszelkie usiłowania 
w zakresie uświadomieni*, o-
gółu co do pojęć najświeższej 
nauki o Istotnej wartości po-
Karmów I nowych metod Ich 
zastosowania w praktyce co
dziennego życia. 

interesujących danych, stwier
dzających że fala samobójstw 
posiada swoje charakterysty
czne p r z y p ł y w y i odp ływy . 

Znany psychjatra niemiecki 
dr. Danalk-s poddał gruntow
nej analizie 3.000 wypadków 

^samobójstw i ustalił że ,'ajwię-
WEJ samobójstw popełniają l u 
dzie młodzi w wieku do lat 30, 
a następnie — co jest najcha-
rakterystyczniejszem — ludzie 
starzy t j . po sześćdziesiątce. 

Najwięcej samobójstw po
pełniają mężczyźni w zimie, 

kobiety zaś na wiosnę. 
Uprzywi le iowanemi dniami sa
mobójców są niedziela, ponie
działek i wtorek. 

Najbardziej rozpowszechnio 
nemi środkami samobójstw są: 
traz świet lny, p łyny trujące I 
broń palna. W sferach bied
niejszych najczęściej użswany 
jest gaz świet lny, ług. jodyna, 
kwasy, w sferach zaś bogat
szych — narkotyk i l broń 
palna. 

— : : x : : — 

A Ja tak lubię 
konie I 

Prawdziwi przyjaciele 
zwierząt. 

W Londynie odbyła się nie 
dawno wobec t łumu esob uro
czystość wręczenia medali za 
uratowanie przez ludzi życia 

dwóch koni. 
. P ierwszy z tych medali o-

TR7VMAŁA p. Ouennie t i r own , 
która we wrześniu roku ubie
głego przedarła się przez mo
rze płomieni do objętej ogniem 
stajni i nie myśląc o ratowaniu 
cennych rzeczy, wyp rowa
dziła 

starego kucyka. 
Drugi medai o t rzymał poły 

cjant londyński S. Oawing, 
który stojąc na posterunku uli
cznym, zauważył nagle pędzą
cego konia bez jeźdźca. 

Wśród szalonego ruchi 
krzyżujących się autobusów 1 
samochodów koniowi groziła 
śmierć niechybna, Pos:erMiko-
wy, narażając swe życie, rzu
cił SILĘ ku koniowi, schwycił za 
cugle I mimo. że szarpiąc się z 
koniem złamał żebro nie wy
puścili cugli z reki tak. iż osza
lałe z trwogi zwierzę, pokrę
ciwszy s'e w kółko, przysta
nęło wreszcie. 

Koń — oświadczył policjant 
z prostotą — znajdował się w 
obliczu śmierci, a ja tak 

hardrn InHp knn»<v.. 

Podsłuchane. 
PRGROR. 

Mąż: Czy pójdziesz w ze
szłorocznym płaszczu do teatru 
moje kochanie? 

Żona: — Ani ml się śni. Nie 
nogę się przecież w tem poka-
lać. 

Mąż; — Ja to odrazu prze
widziałem i dlatego też kupiłem 
tylko jeden bilet. 

W KINIE. 
Do kina wchodzi nadzwy

czaj elegancka dama i zajmuje 
iedno z krzeseł. 

Po chwili zwraca się do sie
dzącego za nią pana i pyta 
aprzejmle: 

— Panu zapewne mój kape
lusz nie przeszkadza? 

— Nawet bardzo mi prze
szkadza, bo teraz moja żona 
chciałaby też mieć tak i 

WŚRÓD REKRUTÓW. 
Podoficer: — W jakim wy

padku grzebie się człowieka z 
honorami wojskowemi? 

Rekrut: — Gdy umrze. 
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112 48 224 421 45 517 985 193197 223 28 40 411 
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Kedaktor naczelny: Franciszek Probst 

W i e c z o r n e r o z r y w k i L o H r l , 
Toatr MiejskiI — Dzielny wojak 

Szwejk. 
Teatr KAMERALNY: — Przedstewtev% 

zawieszone. 
Teatr Popularny: — Obeżystka, 
leatr GEYEROWSKL — 
Filharmonia: 
Miejska (ialerla Sztuki — Wystaw*. 
Apollo: — Listy nieznajomej. 
Bajka: — Orzech Indyj. 
Casino: — Największa ofiara ko

biety. 
Capltol: — DzJewtca z Kalro. 
Czary: — W pogoni za diamentem. 
Pocz seansów o godz 4. o. 8 1 10. 
Corso: — Tajemniczy żabnica. 
Ludowy: — Niewolnica miłości 
Grand - Kino: — Dusze w newot, 
I una: — Noce w pustyniach. 
Mimoza: — Miasto miłości. 
Oświatowy: — Policmajster Tajjtele*» 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 10. 
Odeon: — Pod czarnym ortem. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 1 10 
Palące: — Czerwona szabla. 
Przedwiośnie: — Dzika orchidea 
Resursa: — Królowa bez korony. 
Spleml id: — Śpiewak jazz bandu. 
Kilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Girlsy Paryża. 
Stolice: — Brudne pieniądze. 
Wodewil: — Pod czarnym orłem 
Początek seansów o godzicie 4-eJ. 

Zachęta: — Płodność. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8 15, JO.fJo. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 5.29. 
Zachód — 5.59. 
Długość dnia 12.30, 
Przybyło dnia 4.4S 
Tydzień 13-

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W i ł ulicy Zawadzkie! ot. 3 

wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowskJL 
Za radakcie odnowiada: Roman Furtcsrjjikjt, 


